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Streśćmy pokrótce przebieg wydarzeń 
w  sprawie rozmów miedzy przedstawicie­
lami obozu rządowego (Jędrzejewiiz i Ho- 
łówko) a przedstawicielami parlamentar­
nego kiubu ukraińskiego.

Ujawnił te rozmowy pierwszy — zdaje 
się — „Nasz Przegląd1', mający w kołach 
mniejszości narodowych bardzo dobry wy­
wiad Podał bez żenady skład delegacji 
z jednej i z drugiej strony, i przedewszyst- 
kiem przedmiot obrad. Stało się to we 
wtorek. Prasa sanacyjna zareagowała na­
tychmiast (np- „Słowo Polskie11, organ 
lwowsk. wojewody) oświadczeniem, że — 
wprawTdzie rozmowy były, rozpoczęły się 

nak na życzenie kół ukraińskich: po­
dło, że „zupełnie nieprawdziwymi11 są 

sgłoski co do przedmiotu rokowań. Nu­
ry pism rządowych z tym komunikatem  

chodzą ze środy...
Teraz już pojawiają się komunikaty 

jednej i drugiej strony w przyspieszonem  
tempie... Przeciw komunikatów i pi asy rzą­
dowej wystąpił „Centralny Komitet1* nacjo­
nalistycznego „Urnla" i w czwartkowych 
Jiumerach dzienników ogłosił oświadcze­
nie, ujęte w następujące trzy punkty:
[ 1) Projekt odbycia konferencji wyszedł

!,ze strony Polski11, a to w związku ze zglo- 
izoną przez klub parlamentarny ukiairiski 
nteńpelacją sejmową;

Lc 2 „Centralny Komitet11 w odpowiedzi 
na zaprzeczenie upoważnił ukraińska re­
prezentację parlamentarną do „wszczęcia 
rozmowy z czynnikami rządowemi w spra­
wie odszkodowania (!) dla narodu ukraiń­
skiego! za pacyfikację11: odbyła się dutąd 
jedna tylko konferencja i na tej konieren- 
oji ,,e Ąnmki rządowe11 poruszyły sprawę 
złożeni^ oświadczenia lojalności przez 
Ukraińców z trybuny parlamentarnej oraz 
odwołania skarg do Ligi Narodów;

3) Delegacja ukraińska nie miała upo- 
ważnięnCa do rozstrzygania tych spraw; 
konferencja skończyła się na niczem, 
a skutkiem tego nieprawdziwie sa pogło­
ski o jej -zgodzie na warunki przedstawio­
ne przez stronę* polską.

Najwrżniejszem w tym komunikacie 
było stwierdzenie, że propozycja oduycia 
rozmowy wyszła nie oa Ukraińców*, ale od 
kół rządowych Było to kategorycznem za­
przeczeniem wiadomości podanej przez 
prasę rządową dzień przedtem.

Na ten niemiły dla sanacji komunikat 
odpowiedziała prasa rządow*a komunika­
tem, który był próbą wywołania roz- 
dźwięku miedzy klubem parlamentarnym 
ukraińskim a Centralnym Komitetem Un- 
da. Pisano w nim. że komunikat „Unda“ 
został ogłoszony „bez porozumienia się“ 
z klubem parlamentarnym ukraińskim, że 
w tym klubie wywołał „konsternację11, 
a nawet, że klub drogą telefoniczną „nie 
szczędził wymówek (!) autorom komuni­
katu11. W reszcie jeszcze raz zapewniano,

że nie „polska11, ale „ukraińska11 strona 
wystąpiła z propozycja odbycia rozmów. 
To było jeszcze we czwartek.

A w piątek pojawił się komunikat już 
klubu parlamentarnego ukraińskiego. Do­
wiadujemy się z niego, że rozmowa zaczę­
ła się w związku „z interwencją posłów  
ukraińskich11 w sprawie uwięzionych ko­
legów; co się zaś tyczy przedmiotu konfe­
rencji, to — czytamy w tym komunikacie —

„K lub parlam entarny zajął wobec w ysu­
niętych przez prezydjum  BB żądań o zło­
żeniu deklaracji lojalności oraz wycofaniu 
skarg 7, Ligi Narodów stanowisko oomowne 
ze w zględu na to , iż K lub ukraińskich po­
słów w m yśl k ilkakro tnych  swoich oświad­
czeń w Sejmie i Senacie uważa., iż ludność 
ukraińska dotychczas lojalnie spełniała swe 
obowiązki obyw atelskie wobec państw a. 
C,o się zaś tyczy wycoiania skargi z Ligi 
Narodów, reprezentacja ukraińsna stanęła 
na stanowisku, iż o tem nmwy być nie może 
tak sairo, jak nic może być mowy o anulo­
waniu przez rząd akcji pacyfikacji w Malo- 
polsce Wschodniej, do której wymieniona 
skarga się odnosi11.

Na ten komunikat reaguje prasa rządo- 
w*a już bardzo łagodnie. Konstatując fiasco 
rozpoczętych rozmów winę przypisuje ko­
respondentowi „Timesa11 lub rosyjskiemu 
dziennikarzowi, panu Nerrianoff, który — 
pisze „Słowo Polskie'1 — zostaje w* stosun­
kach z ks. metrop. Szeptyckim.

Oto i wszystko, co nam do piątku przy­
niosła prasa w tej Ciekawej sprawie. Po­
kazuje się, że BB skorzystał z mterwen- 
cji sejmowej w sprawie „pacyfikacji11 w* ten 
sposób, iż zaproponował klubowi parla­
mentarnemu ukraińskiemu odbycie kon­
ferencji. Na konferencji postawiono warun- 
k. „ugody11. Z jednej i z drugiej strony*. 
Ukraińcy żądali odszkodowania material­
nego za „pacyfikację11, zwolnienia uwięzio­
nych i pewnych przesunięć na stanowi­
skach wyższych w* administracji (oddanie 
województwa lwowskiego p. Józefskiemu, 
utworzenia „referatu ukraińskiego11 przy 
prezydium rady ministrów i m.). Panowie 
zaś z BB żądali w  zamian „deklaracji lo­
jalności11, a przedewszystkiem wycofania 
skarg z Ligi Na'-odow. Rokowania nie do­
prowadziły ao niczego; Ukraińcy nie za­
akceptowali warunków rządowych. Taki 
był przebieg sprawy.

Cała zatem finezja rządowych czynni­
ków zmierzała do wycofania skarg ukraiń­
skich na „pacyfikację". Jednak bez skut­
ku. Ukraińcy — pokazuje się — nie dadzą 
sobie wytrącić z rąk takiego atutu przeciw  
Polsce, jak zajścia w MałopoLce Wschod­
niej. Łudzili się panowie z BB, że za cenę 
pewnych ustępstw zdołają ich do tego na­
kłonić Przekonują się  dziś, że się łudzili. 
Nie osiągnęli nic, a owszem tylko stracili: 
Ujawnili bowiem niepokój sfer decydują­
cych o losy i koleje skarg w Genewie.

Wypłyną one w maju na Radzie L. N. 
i razem ze sprawozdaniem z •wyborczych

KS. BTSK. BANDURSK1 CIĘŻKO 
ZACHOROWAŁ.

Wilno (PAT). „Ekspres W ileński11 donosi, 
że ciężko zaniemógł ks. biskup Władysław  
Bandurski. Ks. biskup Bandurski od paru dni 
leży w  łóżku, chory na ostry bronchśt. Lekarze 
zabronił] ks. bis.Ku.powi prowadzenia rozmów, 
w obec czego n ikt z odwiedzających nie jest do­
puszczony do chorego.

STR \J K  WE WSZYSTKICH KOPALNIACH 
FRANCJI 

zapowiedziany na 30 marca.

Paryż, 13 m arca. K om itet w ykonaw czy fran 
cuskiego syndykatu  górniczego n a  wczoraj- 

szem posiedzeniu uchwalił ogłosić strajk ogól­
ny we wszystkich kopalniach Francji w dniu 
30 m arca. T ak późna data  s tra jk u  ustalona zo­
sta ła  celowo, ponieważ istnieje jeszcze nadzieja 
osiągnięcia porozumienia z właścicielami ko­
palń.

ŹRÓDŁO, KTÓREGO WYTRYSK 
SPOWODOWAŁ POWoDŻ.

Paryż, 13 m arca. W p ew n e j. małej wiosce 
w  pobliżu L a Rocheile wytrysnęło nagle z zie­
mi źródło, które wyrzuca na powierzchnię ziemi 
olbrzymie masy wodyyK grożąc powodzią. 
W  przeciągu wczoradszego dnia woda zalała 
wiele zabudowań, dochodząc w niektórych do 
mach do wysokości jednego metra. K ilka za­
gród włościańskich musiano ewkauować. Po­
dobne zjawisko przyrody zauważono tam już 
w 1884 r.

in. Połczyński podaje się do dymisfG
Warszawa, 13. 3 .(Tclef. wł.). w  dniu dzi­

siejszym rozeszły się p )głoski o dymisji mini­
stra rolnictwa p. Janty-PołczynKjego na tle 
różnicy zdań w kwestji zagadnień gospodar 
czych.

Warszawa, 13. 3. (Telef. wł.). Kola gospo­

darcze przedłożyły sferom rządowym szereg 
memo.jatów', dotyczących ulg dla rolnictwa. 
W  rządzie powstał projekt wydania stawy, 
mającej na celu ułatwienie spłaty uciążliwych 
zobowdazań właścicieli gospoda^tw rolnych.

Katastrofalny „oochód ziemi11 w Alpach.
Paryż, m arca. U stóp A lp zachodnich 

w* prowincji Sabaudzkiej usuwają się zbocza 
pagórków na wielkiej przestrzeni, przybierając 
lozmiary katastrofalne. W pobhżu Bellecompe 
zw ały ziemi i kam ieni wpadły do koryia rzeki 
Izery, wskutek czego rzeka musiała żłobić so. 
bie nowe koryto w odległości 60-m. od starego. 
W  Salins m asy ziemi zatamowały rzękę Doron, 
k tó ra  w skutek tego  w ylała i zagraża sąsiednim 
zabudowaniom. W ioski Bergues i Mlchaud mu" 
siano ewakuować, ponieważ grozi im zupełna 
zagłada. Kilka budynków  zostało zniszczonych. 
W kierunku wioski Granges obsuwa się ziernid 
na przestrzeni 40 hektarów, dosięgając już 
pierwszych zabudo ivari. Ludność w  popłochu 

l opuszcza mieszkania, pozostawiając mienie na 
pastwę losu. W szelkie wysiłki zatrzymania po. 
chodu ziemi puzostają bezcelowe. Dotychczas 
obeszło się bez ofiar w  ludziach.

WIDOK WZBUDZAJĄCY GROZĘ.
Chambery (PAT)- Rod G hatelard usuw ająca 

się ziemia zniszczyła, dwie w sk  Widok olbrzy­
miej masy ziemi o powierzchni 40 ha, posuwa­
jącej się z szybkością 150 m. na godzinę, 
w*szystkicn napełnia grozą. O bsuwająca się zie­
mia posuwa się w prost na dom y m iasteczka,
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1 zajść na Śląsku sianą się przedmiotem no- 
wej „dyskusji polskiej'1, która nam wcale 
lie  pomaga wobec Europy... Oto jest „ko- 

t rzyść'1 z przeprowadzonej z Ukraińcami 
-ozinowy.

| Efekt niewątpliwie przykry. Ale, czy 
nie zasłużony?... Francuzi w* takich sytua­
cjach mówią: „tu Tas voulu, Dandin!11, co 
na polski język może byc przetłumaczone 
powiedzeniem o „piwie nawarzonem11 
i o tych, którzy je muszą wypić. W. Z.

które ludność opuściła. W iele domów ziemia 
już zasypała. W całej dolinie rozlega się huk 
i łoskot. Potok, przepływający przez dolinę 
zmienił łożysko, co akc ja  ratunkow a będzie usi­
łow ała w yzyskać d la odprowadzenia posuw ają­
cej się ziemi w bardziej neu tra lne miejsce. 
W ciąga nocy miano wysadzić w powietrz* 
kilka mostów.

Pociągi toną w śniegach.
Warszawa, 13, 3. (Telef. wł.). W  nocy 

z czw*artku na piątek nad DoIską szalała bu­
rza śnieżna, która zdezorganizowała ruch kole­
jowy. W szystkie pociągi idące do Poznania 
przybyły z opóźnieniem. Kilka pociągów utknę 
ło w śniegu. Koio Inowrocław ia śnieg zasypał 
pociąg towarowy. Wykoleiło się 8 wagonów. 
Koło Zbąszynia potworzyły się zaspy śnieżne 
wysokości do 3 metrów' na przestrzeni 800 me- 
terów. Pod W arszawą między Nasielskiem a 
Sierpcem utknęły trzy pociągi, podobnie i k o ­
ło Łomży.
P. PECHE KANDYDATEM NA INSPEKTGRA' 

PRZEDSIĘBIORSTW.
Warszawa, 13. 3. (Telef. wł.). W obec zmia­

ny s ta tu tu  organizacyjnego m inisterstwa prze* 
mysłu i handlu i utw orzenia generalnego in­
spektoratu państwowych przedsiębiorstw, ja ­
ko najpoważniejszy kandydat na stanow isko 
generalnego inspektora wysuwany jest p. Cze­
sław Peche

O KROK OD KATASTROFY.
Warszawa, 13. 3. (Telef. wł.). Szofer auto­

busu. kursującego między Łodzią a  Kaliszem, 
przy wymijaniu wozu na moście n a  Warcie ko­
ło Sieradza zlamal barjerę, a autobus zawisł 
przeddemi kolami tiad wzburzoną rzeką, P a­
sażerowie w .tej pozycji autobusu przetrwali 
dwie godziny. Dopiero straż ogniowa i pourja 
wyciągnęły autobus na jezdnię.
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Oczemplszcjinnl?..
Min. Kozłowski o kolonizacji Polesia 

przez żydów,
r „Nowy Dziennik44 podaje wywiad swego 
korespondenta z p. ministrem reform rol­
nych, prof. Kozłowskim na temat osusze­
nia Polesia.

P. minister oblicza, że na Polesiu  
„znajduje sio w stanie silnio zabagnionym 
nie mniej niż 16.000 km. kw adr., tj. 1,600 
ty s . h a  d la  ro ln ictw a bez m eljoracji niedo 
atępnycb".
W stępne próby i badania dają dobre 

wyniki.
„K oszt odwodnienia 1,600.000 ba bagien 

w ynosiłby  w przybliżeniu 400 miljonów zł. 
Całkow ite zm eljorowanie jednego hek tara  
w raz z zabudowaniam i, a  więc w stadjum  
gotow em  do oddania dla nowonabywcy, 
w ynosiłoby około 1000 (tysiąc) złotych od 
h ek tara" .
Min. Kozłowski mówił dalej, że zmeljo- 

rowane torfowiska będą bardzo urodzajne. 
Ale na to potrzeba pieniędzy. P. minister 
liczy na kapitał zagraniczny.

,„W  dotychczasowej akcji ministerstwo 
reform rolnych przeprowadzało naprawę 
ustroju rolnego, mając na widoku cele go­
spodarczo i nie kierując się względami na- 
rodowościowemi lub wyznaniowemi, czego 
dowodem jest przeprowadzona w szerokim 
zakresie akcja scalenia i meljoracji grun­
tów na terenie pobliskiego Wołynia, zamie­
szkałego przez ludność polską, ukraińską, 

w z kolonjaml czeskiemi, niemieckiemi, a na­
w et 1 źydowskiemi.

W tym sensie i tą samą metodą pro­
wadzona będzie akcja zaludnienia Polesia 
po przeprowadzeniu meljoracji".
Na terenie osuszonym może zamieszkać 

160 tysięcy rodzin.
„Biorąc pod uwagę, że osuszenie tak 

w ielkiego obszaru związane jest nietylko 
x tworzeniem nowych osad, lecz przyczynia 
się do ożywienia i stworzenia nowych dzia­
łów  przemysłu i handlu, oraz rozwoju rze­
m iosł, że powstaną przeto nowe osiedla, 
należy przypuszczać, że na tym obszarze 
Eamieazka z biegiem czasu do trzech miljo- 
fców osób".
Na zapytanie, czy ludność żydowska bę­

dzie mogła „osiąść częściowo na Polesiń44, 
p. Kozłowski odpowiedział, że

„próby osadzenia żydów na roli w  czasach 
niepodległej Polski już istniały i w  całym  
szeregu wypadków dały wyniki pozytywne. 
Mamy zresztą w Polsce stare, powstałe je­
szcze przed rozbiorami, osady żydowskie. 
Poza tern nie istnieją żadne ustawowe ogra­
niczenia, które by uniemożliwiały i hamowa­
ły  osiedlanie się żydów na roli. Całkowite 
równouprawnienie mniejszości narodowych 
w  Polsce jest tego gwarancją, o wiele zaś 
pewniejszą gwarancją jest tradycyjna tole­
rancja państwa polskiego, nie uznającego 
w  tej dziedzinie żadnych ograniczeń.

Oczywiście, akcja osiedleńcza musi się 
opierać na przesłankach gospodarczych  
■i zasadzie, że element na ziemi osiedlony 
i będzie do pracy rolnej przygotowany i od­
da się tej pracy bezpośrednio i wyłącznie".
Otóż należy wątpić, by żydzi byli do 

pracy rolnej przygotowani i mieli się nią 
zajmować wyłącznie. Nie można ich oczy­
wiście wykluczać, ale trzeba im przypomi­
nać, że powinni rolników wysyłać, przede- 
wszystkiem do Palestyny.

Obicie „nieprawomyślnych" dzieci.

„Gazeta Grudziądzka44 wydrukowała 
[ następujący list:

„W dniu 4 marca b. r. nakazał nasz 
p. nauczyciel szkoły powszechnej, Frąckow- 
ski, ażeby w dniu 5 marca b. r. dzieci 3 i 4 
oddziału szkoły w  Zalesiu przyniosły po 
20 groszy, by pxsać pocztówki do marszałka 
Piłsudskiego na Maderę. Naskutek tego 
przyniosło troje dzieci po 20 groszy i to: 
Rydkowski, Konopnicki i Kordul.

Dzieci, które nie przyniosły wyżej po­
danej kwoty, zostały w wuększej liczbie, 
po twarzy rękami przez p. nauczyciela obite. 
Moi chłopcy, Paweł 14 lat i Franciszek 10 
lat, obaj byli bici rękami po twarzy.

Za ścisłość powyższego doniesienia od­
powiadam  jako  ojciec i proszę zapobiec 
dalszem u niewinnemu katow aniu niewinnych 
dzieci. Antoni Hinc, Zalesie, pow. Sępolno".
Tak się wpaja dzieciom „miłość'4 do 

Piłsudskiego.
„Polonia44 podaje za „Wieczorem War­

szawskim" pogłoskę, że
„cala  ak c ja  oraz pomysł sprzedaży pocztó­
w ek i nalepek zaproponow aną została ko­
m itetow i przez niejakiego Edw arda Zaręb­
skiego, słynnego z procesu M arjawitów w 
Płocku. P. Zarębski zrobił św ietną d la swej 
kieszeni umowę z prezesom kom itetu byłym 
m arszałkiem  Senatu Szymańskim. Daje on 

mianowicie pocztówki w cenie po 10 groszy

Fatalna orpanizacia emigracji do Peru.
JAK JĄ TŁUMACZY PREZE

Czytelnicy nasi przypom inają sobie dwa .ar­
tyku ły  fcs. prób. B iałow ąsa w  spraw ie skanda­
licznej organizacji em igracji polskiej do  Peru, 
prowadzonej przez spółdzielnię „K olonja Pol­
ska" w  W arszawie. Prezes ..Kolonji Polskiej", 
p. sen. Boguszewski (B. B.) przesłał nam  one- 
gdaj kopję listu  do ks. prob. Białowąsa, w  k tó ­
rym w imieniu spółdzielni „Kolonja P o lsk a 4 
odpowiada n a  postaw ione w artykułach  ks. 
prob. B iałow ąsa zarzuty.

P. Boguszewski przyznaje, że zacytowane 
przez ks. B iałowąsa uw agi ks. Sokoła ,,są 
w dużej mierze słuszne’4, jednak  ..nie obciążają 
wyłącz,n’e (!) b iu ra  „Kolonji’4 w W arszawie, 
ale także i tych, k tórzy  tam  (w Peru) n a  miej­
scu działa jąc w imieniu „Kolonji" (!) nie w y­
konali w arunków  urnowy, drudzy' zaś nie infor 
mowałi „Kolonji" w  W arszawie".

P. Boguszewski pisze, żo od swego „admi­
n is tra to ra"  w Peru „K olonja14 nie otrzym ała 
,od kw ietnia do w rześnia’4 ub. r. żadnej w iado­
mości o losach kolonistów ; dopiero n a  „oetrą(!) 
depeszę" w ysłaną przez „Kolonję" do niego, 
odpowiedział również depeszą (!), „nie w yja­
śniającą .nie’4   pisze p. Boguszewski — ale
za to  dom agającą sio „pieniędzy". „Każdy | 
transport kolonistów wysyłany przez nas — ! 
piszo p. Boguszewski —  jakgdyby zapadał w ni i 
cość. przestawał istnieć44. '

N a sku tek  ..ubocznych inform acyj" został 
dotychczasow y ..adm inistrator4’, czy .d y re k ­
t o r 4 usunięty  na inne stanow isko, n a  jego m iej­
sce zaś pojeethał p. Kurowski.

P . Boguszewski dałej w yraża żal do  ks. So­
koła. k tó ry  pojechał -z kolonistam i do Peru, 
że domiero w  grudniu r. 1930 poinformował .K o  
lonję" o nadużyciach. a le  przyznaje, że istof- 
n :e z własnych pieniędzy dopłacał za  przejazd 
em igrantów, lak to  ks. prob. Białowąs pisał.

.„W y n ik ło  to s tąd  —  pisze p. Boguszew­
ski —  że przez Zarząd w arszaw ski wyda-

S „KOLONJI POLSKIEJ4’.

w a vi o były pieniądze na drogę emigrantom 
w wysokości ustalonej przez p. W arcbałow- 
skiego, k tó ry  załatw iał sprawę przejazdu 
z. lin ją okrętow ą i w kaLkulaeii kosztów 
■przejazdu podał n a  ten ostatn i odcinek 
drogi zaledwie S dolarów  od osoby, podczas 
gdy w  .istocio przejazd kosztuje 24 dolary, 
Uf ozem zaw iadom ien i przyszło do nas od 
p. Warchałc.wskieg'0 dopiero w listopadzie. 
W iedzieliśmy już wc wrześniu, że na ostat­
ni etap  brakuje p:eniędzy, ale równocześnie 
informował nas p. W archałowski o nadm ier 
nych w ydatkach poszczególnych transpor­
tów, spowodowanych zajmowaniem luksu­
sowych hoteli, niecszczędnem w ydatkow a­
niem na jedzenie i t. p.".

List zatem p. Boguszewskiego —  jak  wi­
dać —  jest potwierdzeniem wszystkich zarzu­
tów postawionych w  artykułach  ks. prob Bia­
łow ąsa na podstaw ie inform acyj ks. Sokoła. 
W  szczególności staw ia  pod pręgierz opńiji nie 
sumienność .adm inistratora’1. k tó rv  z ram ienia 
..Kolonii" kierow ał omigracią. Czy i w jakiej 
mierze lis t p. Boguszewskiego obarcza odpo­
wiedzialnością. „Kolonję", niech sobie już sami 
czytelnicy z tego zdadzą sprawę. Sytuacja jest 
zatem jasna. Należy szybko przystąpić do usu­
nięcia braków  w  organizowaniu emigracji do 
Peru. Zająć się tern winny odpowiednie wła­
dzo państwowe.

Inform atorzy zaś nasi, K sięża Białowąs i 
Sokół, m ają tę  satysfakcje, że przez swoje w y­
stąpienie w ..Głosie N arodu" zwrócili uw agę na 
potw ierdzoną dziś przez p. Boguszewskiego 
lekkom yślność odpowiedzialnych za koloniza­
cję w  Peru czynników.

D cdać musimy, że równocześnie z listem 
p. B. otrzym aliśm y dalszy ciąg rewelacyj ks. 
preb. Białowąsa w  tejsamoj sprawie. Podamy 
je w kró tce do wiadomości czytelników .

Przyszłość prawa małżeńskiego w Polsce
W zakończeniu swego referatu o prawie 

małżeńskiem w Polsce, w związku z projektem 
opracowanym przez Polską, Komisję K odyfi­
kacyjną, wygłosił prof. U. J. dr. Stanisław Go­
łąb odczyt w Naukowym Instytucie Katolic­
kim w  Krakowie, w  ubiegły czwartek. Refe­
rent przedstawił zasady konkordatu włoskie­
go w zakresie prawa małżeńskiego, stosunki 
prawno-małżeńskie w  Rosji sowieckiej i wre­
szcie t. zw. „małżeństwa na próbę", o których 
wspomina i które potępia encyklika „C-asti 
counubii".

KONKORDAT WŁOSKI
uwzględnia zasadę rejestracji. Wkrótce po za­
warciu ślubu kościelnego, duszpasterz zawiada­
mia właściwy urząd stanu cywilnego, celem za­
rejestrowania tego faktu, którato rejestracja 
ma znaczenie zasadnicze dla skutków cywil­
nych małżeństwa lecz nie dla ważności.

Komisja kodyfikacyjna odrzuciła rejestrację 
jako konieczną do ważności małżeństwa. Nie 
można się zgodzić także z punktu widzenia ka" 
toliokiego, by od zarejestrowania związku mał­
żeńskiego zależała jego ważność. Nawet dla 
państwa ma to znaczenie raczej statystyczne. 
Przeciw rejestracji wypowiadają się także 
czynniki stojące zdała od katolicyzmu, n. p. 
Calvarton, autor rozprawy o „bankructwie 
małżeństwa44 wypowiada pogląd, że małżeń­
stwo jest „czysto prywatnym aktem spokrew­
nienia się dwojga osób44, nie obchodzącym rze­
komo ani Kościół ani państwo.

Malżeństwm zawarte według

za sztukę, kom itet zaś bierze za całą akcję 
sprzedaży odpowiedzialność i sprzedaje te  
pocztówki po 15 groszy, ponosząc koszta 
akwizycji i reklam y. Ja k  tw ierdzą w tajem ­
niczeni, p. Zarębski robi na tej tranzakc.ji 
doskonały  interes, bowiem jedna pocztówka 
czy nalepka kosztuje go ty lko  3 i pół g ro ­

sz a , czyli, żo na każdej pocztów ce i nalepce 
zarabia 6 i pół grosza".

3G0.000 zł. dla dyrektora huty!
„Robotnik44 podaje za katowicką „Ga- 

zedą Robotniczą", że
„generalny dyrek to r „H uty K rólew skiej44 
i „L aury#, p. K iedroń, b. m inister przemy­
słu i handlu, ustępuje ze stanow iska dy ­
rektora.

Otrzymuje on —  po pięciu zaledwie la­
tach działalności w „Królewskiej Hucie44 — 
ni mniej, ni więcej, tylko 300.000 złotych  
odprawy, oraz 5 tysięcy złotych miesięcznej 
emerytury!!...44
Zupełnie słusznie zapytuje „Robotnik44, 

czyby nie należało obniżyć takich pensyj, 
zamiast redukować płace robotnicze oraz 
świadczenia socjalne?

KODEKSU ROSJI SOWIECKIEJ
,.o małżeństwie i opiece41 z r. 1926 pozostawia* 
ją  w świecie kulturalnym  zasadnicze w ątpliw o­
ści, czy mogą być trak tow ane wogółe jako  
prawnie zaw arte m ałżeństwa. W wielu pań­
stw ach m ałżeństwo sowieckie uważane je st za 

rematrimonium non esistens" (opinja sądu najw . 
w Budapeszcie). I  u nas n a  podstawie ustaw y 
o prawdę m iędzynarodowem  m ożnaby w ydać 
podobną opinję prawną.

Nowy kodeks sowiecki z r. 1926 zrównał 
m ałżeństw a zarejestrow ane z  nierejestrowanemi 
pod względem skutków  praw nych, uznając Tak 
tyczne współżycie za małżeństwo. R ejestracja  
stanow i ty lko  bezsporny dowód zaw arcia zwią­
zku. Obrzędy religijne nie m ają dla zaistnienia 
m ałżeństw a żadnego znaczenia. Nieznrejestro- 
wane małżeństwo można każdej chwili zamie­
nić na zarejestrow ane przez zgłoszenie do w ła­
ściwego urzędu z podaniem term inu odkąd 
wspólne pozycje się zaczęło. Uzyskanie ..m ał­
żeńskiej formy44 pow staje na podstaw ie w yra­
żonej zgody obu stron, dojrzałości fizycznej 
przedstaw ienia dokum entów tożsam ości i bra-* 
ku pewnych przeszkód. Związek małżeński 
ustaje przez wzajemne zezwolenie lub na jed­
nostronne żądanie rozwodu. W reszcie

„MAŁŻEŃSTWA NA PRÓBĘ"
są wytworem ostatnich lat. A gitacja za ich 
wprowadzeniem rozw ijana jest * in ten żywnie 
zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych, w Niem­
czech i A ustrji. (dr. Urbantschiez w W iedniu). 
Pow stał naw et projekt ustawowego uregulo. 
wania tych „małżeństw44 jako instytucji praw- 
nej. P ro jek t teD zawiera mniejwięcej tak ie  po­
stu la ty :

Zanim zostanie- zaw arty  trw ały  związek 
małżeński, obie strony  muszą w ykazać się spe* 
dzenifim jednego roku we wspólnem pożyciu. 
Okres próbny zaczyna się złożeniem odpowied­
niego oświadczenia przed adw okatem  lub no- 
tarjiiszem  i przedłożeniem zezwolenia ze s tro ­
ny rodziców oraz św iadectwa zdrowia. Przed 
odebraniem tego oświadczenia notarjusz, 
względnie adw okat zwraca uw agę obu stronom, 
że przez 12 miesięcy będą żyć w związku nie­
rozerwalnym (!) Zerwanie wcześniejsze jest je ­
dnak w pewnych w ypadkach dopuszczalne. 
Obie strony  rezygnują z dzieci i zobowiązują 
się używać środków zapobiegawczych. W  razie 
gdyby dziecko przyszło na św iat, ojciec ma 
praw a ojca ślubnego. Po roku sk ładają  ośw iad­
czenie czy chcą, zawrzeć ślub, czy też odstępu­
ją  od dalszego pożycia — bez żadnego od­
szkodowania.

Na zakończenie swego referatu  podkreśli! 
prof. Gołąb opinję, iż uw aża, że kwest ja cy­
wilnych ślubów fakultatywnych jest przesądzo­
na w tyin sensie, iż we wszystkich nowszych 
prawodawstwach małżeńskich fakultatywność 
zostaje wprowadzona. Natomiast, zdaniem refe­

renta, niebezpiecznem byłoby wprowadzenie 
obowiązkowych ślubów7 cywilnych, gdyż to  
łączyłoby się z kw estją rozdziału Kościoła od 
państw a. Taksam o —  uw aża —  nie można się 
zgodzić na wyłącznie wyznaniowe śluby u to 
wobec faktu , że w Polsce jest bard jo  wiele 
wyznań. Nie można przekreślić tego. co się 
już sta ło  w dziedzinie małżeńskiej, a  stan ten 
był tak  zly, że nic nie może być gorszego.

Jaką będzie przyszłość prawa małżeńskiego 
w Polsce? Nie można dziś prorokow ać, jak się 
ta  spraw a ukształtu je. Ale zachodzi obawa że 
wprowadzenie nowrego praw a małżeńskiego 
w Polsce będzie odwlekanem i napo tka na 
trudności. Możeto być połączone także ze szko­
dą, gdy prawo to zostanie w ydane niespodzia­
nie z błędami i brakam i, jak  wiele* innych l’o- 
dyfikacyj, a  nie tak  łatwTo je st poprawiać już 
wydane ustaw y.

„Próbę kompromisu   oświadczył prof.
Gołąb —  dałem  już w r. 1925. Podkreśliłem, 
że małżeństwo powinno być nierozerwalne ale 
tylko w odniesieniu do małżeństw kościelnych, 
natom iast co do cywilnych, tam państw o musi 
zachować wolną, rękę co do ważności i 
rozwodu. Uwzględnieuiam tu t. zw. „realia44 
z którcmi liczyć się musi kodyfikator, a, k tóre 
obejmują to co istnieje już i co zapuściło ko ­
rzenie.

W  dyskusji, ja k a  rozwinęła sic nad refe­
ratem  ks. prof. Michalski zaznaczył, że projekt 
komisji nie w yrósł z gleby polskiej. Prawodaw ­
stw o powinno być w ykładnikiem  tego, czem 
społeczeństwo żyje. Nie uwzględnia on w szcze­
gólności, że ludność Polski jest w olbrzymiej 
większość katolicka. Zadaniom jej będzie s ta ­
nowcze w ystąpienie w obronie realizacji zasavl 
katolickich w przyszłem prawie małżeńskiem.

Prof. Wolter zwrócił uw agę na niekonsek­
wencję nasuwającą, z postanowień projektu. .Je­
żeli bowiem państw o uznaje Kościół katolicki 
i zgadza sic aby przed forum Kościoła były za­
wierane m ażeństw a według zasad w Kościele 
obowiązujących, to  logicznie z tego wynika, 
że nie powinno rozwiązywać takich małżeństw, 
skoro rozerwaność je st prawem kościelnem 
wykluczona.

O. Podoleński T. J„ stw ierdza, że projekt 
nie może być przez-kato lików  przyjęty, gdyż 
sprzeciw ia sic prawom przyrodzonym  a więc 
prawu Bożemu.

Prof. Yetulani oświadcza się za uznaniem 
nierozerwalności m ałżeństw  katolickich; po­
n ad to  uw aża za rzecz pewną, iż państwo nie 
odstąpi swej jurysdykcji, w^ sprawach jmiJŻ 
skich na rzecz wyznań!

O. Urban T. J., kończąc dyskusję stv 
dzil, żc o ile zajdzie u nas zwłoka w wyd 
praw a m ałżeńskiego na tych zasadach, 
je ujm uje projekt, to  będzie faktem  poci 
jącym , gdyż katolicka publicystyka będzie mia­
ła czas i możność uświadomienia społeczeń­
stwa, a  zarazem w yw arcia wpływu opiuji na 
praw ników  w kierunku podniesienia skali w y­
m agań w  stosunku do  kw estji rozwodowej*. 
Zadaniem prawodawstwa powinno być nje 
uprawnianie tego, co obyczaje wprowadziły ale 
podciąganie społeczeństwa do wyższego dobra. 
Gdyby prawo m iało wlec się za obyczajami jto 
granicy tego wleczenia się nie dałoby się n a ­
w et przewidzieć. Jeżeli zaś państw o ma obycza­
je  podnosić, to  trudno  gdzieindziej śzu k ać  
potrzebnego kryterjum , jak  w katolicyżm jc, 
k tó ry  je s t wyznaniem 75% ludności. jProjc^t 
komisji daje wy-raz raczej suprem acji 
praw a pozytyw nego nad normami wyższemu.! 
Państw o nie powinno sankcjonow ać swem pru-j 
wem niemoralności rozwodu, a zezwolenie na . 
rozwody jest właśnie daniem przywileju słabo­
ściom ludzkim. Ażeby nie zawracap kiedyś 
z tej drogi, lepiej od raz u położyć tamo próbom 
wprowadzenia rozwodów. Od tego postulatu, 
by w szystkie m ałżeństw a były nierozerwalne, 
odstąpić nie można.

Prof. Gołąb odpowiadając na poruszone 
w dyskusji kw estje, stw ierdza, że społeczeń­
stw o ma też niewątpliwie prawo wypowiedze­
nia się. Tendencją projektu kom isji^est u trzy ­
manie związku m ałżeńskiego, a to zgodnie 
z interesem państw a, ale nie we wszystkich 
w ypadkach. Prawo natu ry  winno być p rzestrze­
gano, ale nie można na niem wyłącznie opierać 
kodyfikacji. *

A kcję społeczeństwa katolickiego w sp ra ­
wie praw a małżeńskiego możnaby, zdaniem 
prof. Gołąba, zainicjować po porozumieniu się 
..Komitetu Obrony Rodziny44 z Naukowym In ­
sty tutem  Katolickim i wspólnem opracowania 
jej planu.

Niemcy w walce z propagandą 
ateizmu.

Pisaliśmy niedawno, żo stojący pod k .m en­
dą Moskwy „M ędzynar. związek wolnoreyśl- 
uych4’ postanowił przenieść swoją centralę do 
Berlina. Równocześnie ujawniło się zo stron7, 
niemieckich „bezbożników’4 wzmożenie agita­
cji ateistycznej, która w  sposób najbezczelniej­
szy atakować poczęła religijne uczucia chrz ■ 
śo"ańskiej ludności. Przeciw tej propagand z: 
wystąpił oetro minister spraw wewnętrznych
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■vtf Rzeszy, dr. W irth, podczas dyskusji bu&że- 
t> rwej w R&Lchjstagtu i zapowiedział walkę 
a „bezbożnictw em " przy pom ocy najostrzejszych 
'trodlkow.

Spraw a przeniosła się do sejmu pruskiego. 
Posuszył ją  pr.zy budżecie min. spraw  wew nętrz 
rytoh pos. centrowy, Letterhaus i w yraził na- 
ć 'zieję, że i pruski min. spraw  w ewnętrznych, 
Ueverinig. socjalista zresztą, poprze usiłowania 
W irtba;

Zainterpelowamy min. Severing oświadczył, 
;.e „i związki wolraomyśłne m ają prawo do w y­
powiadania hwyck -Doglądów. W olność ta  je ­
d n ak  ima swój k res tam j gdzie obraża uczucia 
m yślących inaczej. B rutalne szyderstw a z Koś- 
io ła  toib z kół przyw iązanych dio niego, zwal­

czanie istniejących w  te j d-ziedzinio instytuieyj, 
>ą przez rząd pułęniajie i nie będą dłużej cier- 
jpiąjne” .

Dalej oświadczył Sevcrm g. żc sarn pierw­
szy  zaproponował m inistrowi Wirt-howi zwoła­
nie konferencji krajow ych ministrów spraw  w e­

w nętrznych, ab y  uzgodnić sposób postopowa- 
jniia w sprawie waJiki z nadużyciam i „bezbozni- 
jzfcwa“ . W  razie zaś, gdyby cię pokazało, że 
istniejące praw a nio są w ystarczające, będzie 
trzeba powołać do życia nowe, k tóreby 
I „położyły kres brutalnej agdacji bezbożni­

ków, obrażającej uczucia szerokich warstw
społecznych’1.
„Germ ania” wyraża! uznan e min. -Ser-crin- 

giowi za to  oświadczenie. Z sa tysfakcją podno­
s i zapowiedź m inistra uchw alenia nowvch u- 
staw . k tóreby zapobiegły szerzeniu s:ę ateistyez 
.sny propagandy.

Inne dzienniki donoszą, żc konferencja mi- 
fiislrów odbędzie się w najbliższy poniedziałek 
i że w niej wezmą udział ministrowie spraw 
w ew nętrznych z P ras, Bawar);. Saksonii V fp  
tem bcrgu, Badem i Hbsji. W  ton sposób &Mą 
Niemcy do walki z bezbożnictwem. Je s t ude- 
rzającem , że się n a  tę w alkę decyduje na-wet 
socjalistyczny minister, mimo. że jogo nartja  
ponosi w  dużej miorzbJodjpcwdedzialność za roz­
p ę ta j  ie .,b ez bożni ctw a ) .

Noteć i % y t  wystąpiły z brzeaów.
W isła zmieniła kory to  pod Nieszawą. — Nad W ileńszczyzną groźba powodzi

Donosiliśmy już przed k ilku dniami o zna- 
cznem podwyższeniu się stanu  wody w n a­
szych rzekach, skutkiem  wiosennych roztopów7. 
■Najgroźniej przedstaw ia się sy tuacja  n a  W i­
śle, zwłaszcza w  dolnym biegu, gdzie jednak, 
dzięki wytężonej p racy  lodołam aczy, liczne za" 
to ry  lodowy zostały rozbite. Jedyn ie pod Nie­
szaw ą W isła w ystąpiła z brzegów i płynie no . 
wem korytem , oraz pod K orabnikam i, gdzie za­
la ła  kilka osiedli. W oda pod Brdyujściem  utrzy 
mujc się na poziomie 7 m. 62 cm. natom iast 
Brda opadła z 306 cm. n a  300 cm.

W edług nadeszłych ostatnio relacyj, rzeka 
S try j w miejscowości Podborce pow. Skole co­
raz silniej w ystępuje z brzegów, a poitiom w o­
dy  w tej okolicy jest o 1 m etr wyższy^ od nor­

malnego, Między wsią Kruszonice a. Korcyncm 
utw orzył Się zato r długości 6 km. N a miej­
scu pracuje oddział saperów. Również z Tur­
ki nad Stryjem  donoszą o posuwaniu się kry.

Z W arszawy przyszła wiadomość, że w y­
stąp iła  z brzegów rzeka Noteć ł w ylała w pro­
mieniu 3 kim. po obu stronach rzeki. Stoi pod 
wodą miejscowość Szamocin-Młyn. Zagrożeni 
gospodarze wynoszą sprzęty i lokują się na 
wzniesienia cli, W edług badań fachowych po­
wódź może trw ać do czterech tygodni.

Groźba powodzi zawisnęia równie nad Wi- 
ieńszczyzną. Poziom Wilji z powodu ostatnich 
deszczów podniósł się do 3 metrów7 20 centy­
metrów.

---------- OQCI----------

Dla filmu czv w obronie życia?
ALFRftD Hi?. POTOCKI ZABJ L NIEDŹWIEDZICĘ Z MLODEM.

Piof. SchaJfer w imieniu Rady o ch ro n y ' szczenię niedźwiedzio), m atka przerażona wiel- 
przyrody założył' publiczny protest przeciwko ką ilością zgromadzonych osób i aparatu rą  fil- 
zablciu niedź.wiedzicy z małemi przez Alfreda mową, rzuciła się na myśliwych, grożąc peszar

paniem najbliżej stojących osób. Uprzedzając 
a tak  lir. Potocki zastrzelił niedźwiedzicę i je­
dnego piastuna.

hr. Potockiego, o rdynata Łańcuckiego.
F a k t ten zaszedł w  następujących oliolicz 

nośeiąch:
„Dla nakręcania jednego z filmów poiskicn Obecnie władze państw owe prowadzą do- 

potrzebna b y l i  scena polowania na niedźwde- chodzenie celem stwierdzenia, czy istotnie- za­
dzie. E kspedycja w yruszyła na teręuy m yśllw -! bicie cennego okazu było spowodowane ko
skic w K am atach , wydzierżawione przez hr. I 
Potockiego od państwa.

Po osaczeniu legowiska, w którem  znale­
ziono’ s ta rą  niedźwiedzicę z dwoma piastunami 
(w języku łowieckim ..piastunem" mieni się

nieczną sam oobroną myśliwych. Jeżeli okaże 
się. że niebezpieczeństwa usprawiedliwiającego 
strzał nie było, wówczas sprawca zostanie ob­
łożony w ysoką grzywną, przewidzianą, przez u- 
staw ę łow iecką’1.

J I ol g s i c h h g i g c ^g  { f f i z m l i c ś

Jl. Kur er Ootk“ oskarżony o obrazą 
s ę d z ie g o .

Przed sądem  okr. w  Ł ucku odbyła się roz> 
'^iraVv„ ‘ };.'zeci.v redaktorow i odpowiedzialnemu 

„II. KUrjera Codziennego--1 p. Janow i S tankie­
wiczowi o obrazę sędziego sądu grodzkiego we 
W łodzim ierzu p. Grochowskiego. P roku rato r
Sóyółj o uza -adniał w łaściwość sądu okręgo­
wego w Łucku do rozpatryw ania tej spraw y, 
irzepitam i dekretu P rezydenta Rzplitej o pra- 
\ ie prasowem. Sąd jednak pod przewodnic- 

tjwem wiceprezesa Lunika uznał się za niew ła­
ściwy. ąo  osądzenia te j spraw y i przekazał ją są 

owi c kręgowemu w Krakowie,

Por/óz Kostka-Bierhaokiegp
| przejechał cziowieka.

! „K urjer Lwowski" donosi: .Zinany. jest
w' Prseiriyśłu powóz pułk. K ostka Biernackiego. 

W jtygodhy, duży i na gum ach, ale bez latarni i 
numeru! Jeździ często tym  powozem na gu­
m ach sam K ostek, przeważnie jednak  używ a 
go  do przejażdżek jego żona. Onegdaj wieczór, 
-prowóz p. K osika, z jego żor.ą jak o  pasażerką, 
u l w ylotu ul. 3 Maja najechał na murarza Kazl- 
mjlerza Brylińskiego, miażdżąc mu klatkę pier­
siową, oraz nogi. Po nieprzytom nym  prz-hHgły 
kr,ta, a p. Biernacka wcale powozu nie zatrzy­
mując, b. szynko kazała skwrować pojazd do 
koszar 38 p. p. Nieprzytomnego Bryliński rgo, 
dopierp po godzinie odwieziono do sza i tal a. a. 
posterunkowy Nr. 225 odmówił spisania proto- 
kolła ze sprawczynią tragedji.   Fowoz brzes­
k ieg o  pułkow nika zaczyna już mieć swoją bi- 
stcjirję.

I A pani Biernacka, m etylko bez litości przo- 
iecjbała się po człow ieku,.ale n ad to  nie uważała 
za stosow ne p  ośmieszyć ginącemu ped kołami 
z pomocą”.

Ks. Arcybiskup A. J. Nowowiejski
doktorem honorowym Un. Warszawskiego.

W  uznaniu w ybitnych zasług na polu nau- 
kow;em zwłaszcza w  dziedzinie liiurgji-pasto- 
rcdniej, U niw ersytet W arszaw ski na w niusek 
rad 37 W ydziału teologji katolickiej nadał Ks. 
Arcybiskupowi Antoniemu Juljanowi Nowo­
wiejskiemu, Biskupowi PłocKiemu, tytu ł dok­
tora św- Teologji honoris causa. W  najbliż­
szych dniach uda się do P łocka la d a  W ydziału 
teologji katolickiej z ks. dr. Zygmuntem Ko­
zubskim, dziekanem W ydziału, na czele i w rę­
czy uroczyście Ks-. Arcybiskupowi dyplom dok­
torski, (KAP1

Sto'ica ku czci św. Joanny d’Arc j
w 500-lecie Jej śmierci. |

W Instytucie Francuskim w W arszawie 
odbyło siej inauguracyjne posiedzenie ko­
mitetu obchodu pięćsetnej rocznicy śmierci 
św. Joanny TEArc. Urodzystoścj przypada­
ją na miesiąc maj bieżącego roku. komitet

ustalił program obchodu, który przewidu­
je urządzenie uroczystej akaaemji w dniu 
10 maja b. r., poprzedzonej n a b o ż e ń s tw e m  
w katedrze św. Jana i szereg wykładów7 na 
Uniwersytecie w Warszawie. Poza tern 
projektowany jest udział d e le g a c ji polskiej 
w wielkim obchodzie 500-ej rocznicy śmier­
ci św. Joanny ITArc, jaki odbędzie sic 
w tym samym czasie wT Rouen, miejscu iej 
stracenia.

Czy bęną wybory w Stanisławowie?
N a o„ta,tuiem posiedzeniu R ady  m iejskiej 

w- Stanisław ow ie wylosowano połowę radnych 
i zastę-pców z nast. wynikiem: 10-ciu Polaków, 
11-tu żydów i 3-ch Rusinów. W  najbliższym 
czasie odbędą. ,$ię w ybory uzupełniające, o ile 
województwo nie obdarzy i S tanisław ow a ko-, 
misarzem.

Jeszcze jeden komisarz w sjmorzętizie.
Rozw [ązanie rady m, w ^am norze

W oiewództwo lwow.saie rozwiązało w  tycli 
dniach widę m iejską w  Samborze Komisarzem 
rządowym , .którem u przydzielono radę przy 
boczną, złożoną, z 16-tu  osób, m ianowano p. 
A  aydę.

Skazanie niemieckich dziennikarzy.

Przed izbą karną sądu okr. W Chojnicach 
odbyła się rozpraw a przeciwko redaktorowi od 
powieazial.iemu „Kromtzer TagemaDu''' Eitelo- 
wi Wereschemu i wydawcy tego pisma Schre> 
berowi oskarżonym o podanie- w  artykule 
„K rom tzer T ageb lattu " z dn. 31 m aja ąb . r. 
w związku z tragicznem i w ypadkam i pod Opa • 
leniem, wiadomości nie polegających na praw ­
dzie a dotyczących arm ji polskiej. Sąd skazał 
redaktora W erschego na 3 miesiące więzienia 
i 300 zł. grzyw ny a wydaw cę n a  500 zł- grzy­
wny oraz oonoszerie kosz+ów sądowych.

Ktc pozycza na hazard, ponosi ryzyko.
W  Poznaniu stanął przed sądem arty sta - 

maląrz Szymański, oskarżony o spizeniew-ierze- 
nie sum y 40 tysięcy zł., pożyczonych od braci 
Tomaszewskich. Poszkodow ani twierdzili, że 
pieniądze pożyczyli na cele przemysłowe. Tym ­
czasem świadkowie zeznali, że zostały one po­
życzone świadomie na g ię  w ruletkę!

Sąd uwalnił oskarżonego, zaznaczając 
w  m otyw ach w yroku , że k to  pożycza pieniądze 
na hazard, m usi ponosić i ryzyko!

KU BISKUP Ba NDUFSKI CIĘŻKO CHORA.
Z Wilna donoszą, że onegdaj zachorował po­

ważnie ks. bisKiup Wł. Bandurski.

DZIENNIKARZE GRECCY ZWIEDZĄ 
POLSKĘ.

Do Warszawy .adeszła wiadom ość, ^że zwią 
zek redaktorów  pism greckich z inicjatyw y 
wielkiego przyjaciela Polski i znawcy spraw  
pol-ski-di p. Tiheodotasa, organizuje wycieczkę 
dziennikarzy ateńskich do Polski.. Obok p. 
T heoJo tasa , na czele wycieczki, k tó ra  przybę­
dzie <l-o Polski w  m aju, stanie jeden z w ybit­
niejszych dziennikarzy ateńskich p. Sinotis.

WYSTAWA TURYSTYCZNA WE LWOWIE.

R eferat tu rystyk i wioj. lwowskiego zawiar 
dami.1 , że zapowiedziana n a  c-za? od 8— 22 mar-

'r* \
ca b. r. wystawa turystyczno-krajoznawcza
w .-alach Muzeum Przem ysł, we Lwowie, odbę­
dzie się w czasie od 6 do 19 kw ietn ia b. r.

OSSENDOWSKI BYŁ UBEZPIECZONY.

W związku z kradzieżą, w  mieszkaniu prof. 
Ossendowskieg-o prasa w arszaw ska podajo, że 
poszkodowany żadnych s tra t  n ;e ponosi, jo n ie  
w aż cały lokal ubezpiec-ziony był na kw otę 100 
tysięcy złotych.

 o o o-------
Odprawa burdzjg.

Dowcip w Sejmie kosztuje 63 zł.
Podczas, całonocnego posiedzenia Sejmu, ńa 

ktorem  nocą sanacja przeforsow ała umowę li­
kw idacyjną z Niemcami (czyżby BB nio miał 
odwagi uchwalić trak ta tów  s Niemcami przy 
świetle dziemiem?) —• przemawiał m. i, poseł 
S troński (Klub Narodowy), k tó ry  zarzu ty  swoje 
przeciw  raty fikacji układów  ujął w postaci 
pytań.

Gdy mówca przystępuje do sform ułowania 
ósmego pytan ia, pos. Burda ęBBj przerw ał mu:

—  A dziew iąte?
—  Dziewiąte będzie zwróconą do pana, co 

pan z tego w szystkiego zrozumiał?
Biedny B urda ty lko  zatrzepotał rękam i i za­

milkł.

Gdy w pewnym momencie wniosek Klubu 
Narodowego o odroczenie dyskusji do następ­
nego posiedzenia został odrzucony7 (posiedzenie 
zanosiło się na całą noc), zaw ołał p. Stroński:

—  To jest Sejm, a  nie dancing
W icemarszałek Car wziął tę  uwagę podobno

do siebie (czyżby chodził n a  całonocne dancin­
g i? )- i przywołał p. S trońskiego do porządku 
z zapisaniem do protokołu, co pociąga za sobą 
potrącenie 65 zł. z diet poselskich.

---------- Of)0-----------

Znowu „dowód brzeski" odrzucony
Fodczas rozprawy prasowej przed sądem 

lwowskim z uowoau konfiskaty  pro testu  brze­
skiego, zastępca „K urjera Lwowskiego" mec. 
P ieracki zaofiarow ał dowód praw dy przez po­
wołanie na rozpraw ę w charakterze świadków 
pp. Korfantego,1-’W itosa i L ieberm anna. Sąd 
jednak  wniosek odrzucił i w ydał w yrok, 
w  którym  konfiskatę niektórych ustępów uchy­
lić a  innYCh zatwierdził.

Zanim Iska^z przy cizie.
Wiemy, wiemy7, co mamy rok -ć! — po- 

w iedzą państwo.
W wypadkach, w których krew tryska 

z okaleczonej części ciała, trzeba ją uło­
żyć wysoko i mocno opaską zabandażo­
wać. . .

Przy krwotokach wewnętrznych ukła­
damy chorego w postawie poziomej i da- 
iemy lód do połykania.. .

Przy zwichnięciach, i złamaniach unie* 
ruchomiamy daną kończynę i zastosujemy 
zimny ok ład .. .

T tak dalej, i tak daiej!
Lecz mnie chodzi o pomoc inną, o prze­

świadczenie w e\m ełrzne, które daje fizy­
czną i moralną równowagę.

Bo, Irzeba zaznaczyć, że w razie nagłei 
choroby7, lub wypadku, pierwszą myślą 
chorego jest myśl nietylko o sobie, o ra­
towaniu siebie, l^cz i o swoich najbliższych, 
o żonie, o dzieciach, o matce.

Co poczną oni bez niego, sparaliżowa­
nego, bezwładnego, być może bliskiego 
śmierci?

Okropna jest wewnętrzna rozterka ta­
kiego człowieka, żywiciela rodziny, który 
nie nie może pozostawić swej rodzinie cho­
ciaż na pierwsze miesiące po katastrofie.

Znacznie spokojniejszymi jest ten, któ­
ry ubezpieczył się na życie w P. K. O. Wie 
on dobrze, że ta największa zbiornica osz­
czędności w Polsce skrupulatnie wypłaci 
jego rodzinie preraję ubezpieczeniowy, 
podwmjną w7 razie śmierci spowodowTanej 
wypadkiem.

Bo każdy przezorny człowiek składając 
co miesiąc chociaż niewielką sumę na 
ubezpieczenie się na życie, znacznie wcze­
śniej myśli o sobie i  o bliskich, zanim 
lekarz przyjdzie. J. L.

6.000 osób bez dachu
SKUTKIEM TRZĘSIENIA ZIEMI.

Wiedeń, 12. 3. (PAT). D iienniki w iedeńskie 
donoszą ł  Bm logrodu: W edług dochodzeń
urzędowych, miejscowości. W aleńdowó, Pira- 

wa, Mirowoje i Karadżiordżewacz zostały  zu­
pełnie zniszczone, skutkiem  czego 8U0 rodzin 
jest bez dachu. Poniew aż także i w oko licz-1 
nych m iejscowościach liczne dom y zostały znh 
szczonew ak c ja  ratunkow a obejmuje ulokow a­
nie i zaopatrzenie 6.000 osób. Ludność o trzy ­
m uje od władz bezpłatnie m aterja ł budowlany, 
szczególnie drzewo budow lane. W ładze są 
zdania, że odbudowa zniszczonych miejscowo, 
ści będzie możliwa w  najbliższym czasie,

1000 lat więzienia w wyniku 
jednego procesu.

W G altałssetta, w. .Ameryce, odbył się cie­
kaw y proces przeciw rozgałęzionej szajce ban­
dyckiej, w którym  na ławie oskarżonych za­
siadło aż 177 osób. Proces trw ał i  tygodnie, 
a  narady  sędziów przysięgłych zajęły 4 dni. 
W  ciągu tych czterech dni przysięgli na żąda­
nie prezesa i  prokurato ra nie opuszczali zupeł­
nie gmachu sądowego. W reszcie ogłoszono wy­
rok, mocą którego 53 oskarżonych zostało u- 
niewinnionych, resz ta  zas ukarana została  wię­
zieniem od 3 do 30 la t. Ogółem tych 124 oskar­
żonych otrzymało ponad 1000 la t więzi-ania.

Zycie na M ie rze .
NA PRZEŁAJ PRZEZ MADERĘ.

Znany podróżnik, Lepeeki, k tó ry  bawi 
w F unchalu pod bokiem M arszałka, jako  kores" 
p o n d en t-’,',Czm voniaków“ warszawskich pisze 
w ostatniej korespondencji:

..Już od kilku dni M arszalek przegląda sze­
reg przewodników  angielskich i niemieckich, 
w ybierając miejscowości, k tóre byłoby ivarto 
odwiedzić. Początkow o wyraził chęć 'jazdy do 
m iasteczka M agdalena, gdzie, według legendy, 
miał mieszkać i umrzeć król Władysław7 W ar­
neńczyk, k tó ry  nie zginął (według tej legendy) 
pod W arną, lecz dokonał żyw ota właśnie tu ta j. 
Realizacja rej w ycieczki okazała  się

niemożliwa, gdyż wradze w yspy nie zdobyły 
się jeszcze dotychczas n a  wybudowanie dc tej 
miescowośc-i drogi samochodowej. Ostatecznie, 
M arszałek postanow ił przejechać Maderę wpo- 
przek i udać się na jej północną stronę. Plan 
ten m a w ykonać w najbliższych dniach".

BIEDNY FREITAS!
Pisze dalej p. Lepeeki o „operetce rew olu­

cyjnej” w Funchalu, k tó ra  najsinm niej skończy 
la  się dla gubernatora wyspy, pułk. F reitasa, 
tegosam ego, k tó ry  w itał P iłsudskiego w dniu 
jego przyjazdu. Pozbawiono go w szystkich g o ­
dności .naw et dowództwa 13 pp. i  em erytow a­
no.

..Marsz. P iłsudski, gdy dowiedział się o ta- 
kiem całkowitem. bez reszty, w ykończeniu nie­
dawnego d j7gnitarza, rzekł:

—  Szkoda. Ten F reitas w yglądał mi pocz­
ciwie —  i po chwili d o d a ł :   on jest podobny
do Radziwiłła".

JAKIE PISMA CZYTA MARSZ PIŁSUDSKI?
Kończy korespondent wzmiankę, iż Pilsud 

ski kazał sobie zaprenum erow ać na Maderę 
„K urjer Wiłem ki". Ale pewnego razu, gdy  mu 
dr. W oyezyński wspomniał, żc coś tam  czytał 
w .,Expresie Por.", zapytał:

—  A skąd tu  m acie;,<Express“ (czerworw 
brukowiec- — Przyp. Red.).

—  Lepeeki otrzym uje
— A to za.ciera.He mu go dla mme,
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Francja w powodzi skandalów.
P o  afer z o Oustrica i nadużyciach w  „Aero- 

R esta le’1 dziennik ..Quotidicn“ zapow iada now y 
skandal w  lotnictw ie franemskiem. Podczas in­
spekcji u jawiono, że jedna z firm dostarczyła 
zarządow i ann ji za sumę 25 niiijonów franków  
spadochronów, niezdatnych do użytku. Zamó­
w ienie zostało udzielono podczas kryzysu ga- 
tinetew ego. w  przeddzień przetargu puhiiezre- 
go. do k tó rego  m iały s tan ąć  liczne poważne 
przedsiębiorstw a francuskie. Pcdr.hny skandal, 
k tó rego  jednak szczegóły ni™ są jeszcze zua."6, 
zesta l również ujaw niony w zw iązku z dosta­
w ą m otorów  to-mczych d a francuskich sił 
zbrojnych. ,

Koła bezbożników wśród Polaków 
we Francji.

Na przedmieściach P aryża  szczególnie w  St. 
Denis i Aulbervillers 'tw orzą me ko la  bezbożni­
ków , k tó re  m ają za  zadań o w ciągać wychodź­
ców polskich do w alki z religią. K ażdy „bez­
bożnik1’ zoibowiązany je st podpisać deklarację, 
to  będzie szerzył hasła walki z w szelką religią, 
a  szczególnie z  Kościołem katolickim , raie bo* 

ądzie b ra ł udziału w  uroczystościach, m ających 
charak te r religijny i ł .  p. K oła bezbożników 

• zak łada ją  i finansują członkowie związków ko­
m unistycznych. Em igranci polscy, uczęszczają­
c y  n a  ku rsy  bezbożników, m ają w  przyszłości, 
p o  powrocie do k raju , zakładać związki bezbo­
żników  i w  P o lsca  (KAP.).

Martyrolooja działacza polskiego 
w Prusach.

R edak to r „G azety O lsztyńskiej11 w  Olszty- 
Jtóe W acław  Jankow sk i znajduje się obecnie

więzieniu w  Olsztynie, gdzie m a odcierpieć 
karę 3-imiesięcz.nego więzienia za  naciągnięte 
przestępstw o prasowe. T rak tow anie ;p. Jankow ­
skiego w więzieniu je s t oburzające. W brew  o- 
gółaym zasadom zmusza się go  do pracy  fizycz 
“ i  nie bacząc na jego słabe zdrowie. Poży­
wienie codzienne je st ordynarne i Jankow sk ie­
mu nie pozwala się posyłać obiadów z domu,

Niemcy w stosunku  do państw a polskiego 
8tale pow ołują się n a  praw a mniejszości n a ro ­
dow ych, W ątpim y, aby byli ani zadowoleni 
x takiego trak tow an ia  w Polsce przestępców 
państw ow ych, ja k  trak tow any  je st w  Olsztynie 
redak to r jedynego tam tejszego pism a poiskip- 
ffo.

Podatek dochodowy powodem
rozejścia sio.

W ybitna śpiew aczka opery wiedeńskiej, Ma- 
r ja  Sdhi‘pper-01szewBka i jej małżonek, rów- 

. nież śpiewak w ybitny, zażądali przed wiedeń­
skim  trybunałem  cywilnym unieważnienia m ał­
żeństw a z przyczyny niezw ykłej. Oto, w iedeń­
sk ie w ładze podatkow e nałożyły  na m ałżonków 
podatek  dochodowy w  sumie 56.000 szylingów 
(około 70.000 złotych), n a  m ocy b  wiem 
austrjactoiclli' ustaw  podatkow ych, dochody mał 
żonków obliczane eą łącznie, a zatem podlega­
ją opodatkowaniu znacznie wyższemu, niż gdy­
b y podatek  ten obliczano od dochodu każdego I 
E m ałżonków  oddzielnie. Wobec tego para ś p ie -1 
iwaoza zażądała unieważnienia m ałżeństw a, nie 
mogąc w  inny eposób uniknąć opłaty ogromne­
go podatku .

OLBRZYMI POSĄG CHRYSTUSA
NA SZCZYCIE W SZWAJCARJI-

• N a szczycie G óry C alvaire w Szw ajcarji 
w zniesiony m a być posąg  C hrystusa-K ró la  Po-

Tam, gdzie trzęsła sią ziemia.. stokrację, najw ytw orniejszą i mniej w ytw oru 
Arystokrcaja. Bostonu nazywa, seibie a rysi' 
kracją, ducha, wywodzi się bowiem od ang i 
skich księży i nauczycieli, k te rzy  przywędr 
wali tu  w  wieku 16-tym i 17-tym. A rystokr 
cja stanu New Y ork patrzy  jednak  n a  n 
zgóry. Bardzo m łodą jest najw yższa kas 
Chicago, m iasto to  bowiem pow stało dopie 
przed 70 la ty . N ajznakom itsze jego rody, ja  
Palm er, M ittcbells, czy Arm our, trak tow ane ; 
przez inne stany  jak  parwenjusze. L. W.

Rok minie zanim zostaną odbudowano m iasta Napier i H astings na Nowej Zelandii, k tóre 
niedaw no legły  w gruzach n a  sk u tek  trzęsien ia ziejmi. Oto zniszczona kaw iarnia w* Napier.

„Arystokracja“ nowego świata
400 najstarszych rodów. M ałżeństwa m iljarderek z książętam i europejskimi. — K asty  ary ­

stokratyczne.

A m eryka nie może w  żadnej dziedzinie stać 
w  tyło poza s ta rą  Europą, ma więc też swoją 
a ry stok rację  i naw et swój A lm anach Gothaj- 
ski! A m erykański alm anach rodow y oparty  jest

sąg ten ma mieć 8 metr. 50 w ysokości i s tanąć 
m a na cokole 10-metrowym.

LINJA LOTNICZA ZA KOLEfti 
PODBIEGUNOWEM,

Sow iecka aw ja tyka  cyw ilna, przy współ­
udziale Wszedhzwiązfcpwego In sty tu tu  Ark- 
tyesnego, organizuje w ielką w ypraw ę, k tórej 
zadaniem  będzie zbadać drogę pow ietrzną po­
między Władywostokiem a rzeką Leną. Przy 
te j sposobności In s ty tu t A rktyczny zbada rów­
nież wybrzeże m orskie od cieśniny Beftnfibga 
do  u jśc ia  rzeki Leny, a  zarazem  przyległe w y­
spy.

POMNIK WYNALAZCY MASZYNY DO 
SZYCIA.

W  tych  dniach odsłonięto w Lugdunió pom 
iw'k B artłom ieja ThTmotmier, w ynalazcy m aszy­
ny  dio szycia. W dłużę z em przemówieniu Edw ard 
U erriot, m er m iasta , podniósł zasługi rzemie­
ślników, k tórzy  wysdldem swoim przyczyniają 
się  do pomyślności n ie ty lko  własnego m iasta
i k ra ju , lecz całego św iata,

WYDOBYCIE ZATOPIONEJ LODZI.
Pola. (PAT). W ydobyto tu  łódź podwodną

,-Giacinto Pullind’1, zatopioną w r. 191S. Na
łodzi tej pełnił służbę słynny irreden tysta  wło­
ski, obyw atel austrjack i, kp t. Sauro, powie­
szony przez A ustrjaków  podczas wielkiej woj­
ny.

na podobnych zasadach, jak  jego europejskie 
koleżanki, dow iadujem y się zeń jednak , żo nie­
pisane praw a am erykańskie sroższe są znacz­
nie, niż europejskie, k to  się bowiem „w ysoko" 
nie urodził, ten  nie wejdzie do  „arystokracji"  
naw et za tak  przekonyw ującym  glejtem , jak  
pieniądz. A rystokracja am erykańska nic posia­
da wprawdzie ty tu łów  rodowych, nadanych 
przez dynastję  panującą, mimo to  strzeże swoich 
przywilejów , a  ekskluzyw nością przewyższa 
sta re  arystokracje  europejskie.

Zaraz n a  pierwszej stronicy  alm anachu fi­
guruje 400 najstarszych  rodów. U derza tu  fakt, 
żo nie są to  ludzie najbogatsi, figuruje bowiem 
pośród nich szereg nazw isk w Europie n iezna­
nych. K to zna np. rodzinę StuywesamBów, lu ­
dzi raczej średnio zamożnych, k tó rych  m ajątek  
obliczają n a  15 mil jonów  dolarów ? Ale z rodzi­
n y  te j wy?zli pierwsi guberna to rzy  s tan u  Nowy 
Jo rk , i to je s t w danym  w ypadku m iarodajne. 
Inni m iljarderzy i  m iljonerzy m ogą w najlep­
szym  razie należeć do liczby w yższych dziesię­
ciu tysięcy, do  g ru p y  cz terystu  d roga je st dla 
nich zam knięta! 'Bu k ró lu ją  niepodzielnie ty lko  
potom kow ie pierwszych kolonistów.

Pom iędzy 400 a  10.000 istn ieje n ieprzebyta 
przepaść. J e s t  to  o ty le  zrozumiale, żo w Ame­
ryce nikogo się nic nobilituje, k to  więc takim  
niepisanym  szlachcicem nie jest, ten nim też 
m ianow any być nie może. Je d y n ą  możliwość 
stanow i m ałżeństw o m iljarderki z jak im ś a ry ­
s to k ra tą  europejskim , conajm niej jednak  księ­
ciem. W tedy  podwoje najznam ienitszych 400-t.u 
domów otw ierają się przed nimi łaskaw ie, ale 
ty lko przed nimi. Rodzina, panny młodej nie 
je s t to lerow ana i n a  przyjęciach najwyższej 
kasty  byw ać nie może.

Poza tem  każdy  stan  posiada w łasną ary-

£ i t € T & t u r a  i  k i n o .

„Szopka polityczna" zamknięta 
przez cenzurę.

Onegdaj przedstaw iciel kom isariatu  rząd 
m. W arszaw y nakazał zawieszenie przedstr - 
wioń „Szopki politycznej", pióra Lechonia, Ho­
mara i Tuwima. Podobno powodom tego mi, 
ła  być piosenka o  min. P rystorze. j

Należy dodać, żo drugie wydanie tej szop­
ki ,.na prowincję’1 — jeździ obecnie z w ystę­
pami po MaIopoL«ce. O rganizatorzy szopki 
wszczęli interw encję w Prezydjum R ady Mi­
nistrów.

Zgon F. W. Murnaua
w katastrofie  samochodowej. \

Donoszą, z San Francisco, iż onegdaj zna­
ny  reżyser am erykański, Niemiec z pochodze­
nia, F. \V. Mumau padł ofiarą, wypadku sam o­
chodowego.

W  drodze z Eos Angeles (stolicy filmu, 
gdyż ja k  wiadomo, Hollywood jest przedmie­
ściem Los Angeles) do Fan Francisco w  chwi­
li, gdy szofer M urnaua wym ijał samochód cię­
żarowy, au to  reżysera zwaliło się ze strom ego 
zbocza szosy. Ciężko ranny Murnau zmarł 
w szpitalu.

Śmierć jego boleśnie odczuj u w r-poleź es na 
kinem atografia, był ou bowiem jednym  z n a j­
wybitniejszych reżyserów  dzisiejszej , doby.
W niósł on w  rozmach techniczny am erykański 
europejskie znawstwo nrtystyczuc. Jego n a j­
wybitniejszym dziełem był wspaniały zaiste 
film „W schód słońca", pełen prostoty, poezji 
i głębi.

Onegdaj w nocy zmarł w Berlinie również 
reżyser filmowy. Łupu Pick. Był on przewo­
dniczącym naczelnej o rganizacji' artystów  fil­
mowych w Niemczech. Wobec! i.-taj^.yycyłjlu 
podejrzeń otrucia dokonana m a być oltduko ’ 
zwłok.

ia.

fport.
Legja warszawska gra z Wisłę.

W  najbliższą niedzielę 15 b. m. odbędnio 
się iv K rakowie pierwsze większo spo tkanie 
piłkarskie przód rozpoczynającym  się |w kró tce  
nowym sezonem ligowym . Będzie uięm męcz 
warszawskiej Legji z b. mistrzem Polski, W i­
słą. Zawody W isły z Legją. zawsze
się wielką popularnością zo względu na
rywalizację' w- tabeli tych dwóch drnż;

cieszyły
a

■n, nale­
żących do ekstrak lasy  krajowej .Początek te ­
go atrakcyjnego meczu o godz. 3.30 pop. ;na
boisku W isły.

m  n
l -g o  m aja 1932 roku.

Tak twierdzi gen. Ludendorff w swej 
broszurze.

I. Gen. Erich Ludendorff napisał przed 
kilku miesiącami broszurę: „Weltkrjeg
droht auf deutschem Boden“ („Grozi wojna 
na ziemi niemieckiej"), która zdobyła so­
bie ogromny rozgłos. Dotąd rozkupiono 
podobno ćwierć miljona egzemplarzy. Ta­
jemnica poczytności tkwi zarówno w  oso­
bie autora, jak w treści broszury.

Mało jest ludzi równie powołanych do 
opisywania przyszłej wojny, jak Luden­
dorff. On to przecież jest jednym z najzna­
komitszych, wymierających powoli wodzów 
W ielkiej Wojny, on to kierował wraz 
z Hindenburgiem największą armją świata.

Ale nawet Ludendorff nie zdobyłby 
Sobie tylu czytelników, gdyby pisał o woj­
n ie ogólnikowo i przepowiadał ją na lata 
jeszcze od nas dalekie. Już kilku powie- 
ściopisarzy opisywało okropności wojny za 
lat 100, 50, lub nawet 20, ale czytelnik za­
myka takie książki bez dreszczu zgrozy7, 
bez niepokoju. Jest przekonany, że jego 
dzieci będą się musiały tem trapić, bo on 
(już tego nie dożyje. A zresztą wszystko !o 
(literacka fantazja. Broszury Ludcudorffa 
tak potraktować nie można. Napisał ją fa­
chowiec, a wojna, którą opisuje, ma wy­
buchnąć l-go maja 1932 roku. Któżby się 
pocieszał, że tego dnia nie dożyje*?

ZAŚLEPIENIE POLITYCZNE 
GENERAŁA.

Sąd Ludendorffa o przyszłej wojnie 
miałby z pewnością większą wartość, gdy­
by nie był poprzedzony rozważaniami na 
temat politycznych przyczyn wojny. Luden­
dorff okazuje się bowiem zaślepionym ma- 
njakiem. Prześladuje go myśl, że światem  
rządzą trzy tajne potęgi: Jezuici, masone­
ria, będąca narzędziem żydów i komunizm. 
Tc trzy potęgi walczą ze sobą, lecz mają 
rzekomo jeden wspólny cel: stworzenie 
wielkiego „k o 11 e k t y w u", w którymby 
wszystkie narody świata wiodły nędzny, 
niewolniczy żywot. Sądy Ludendorffa o taj­
nych działaniach tych potęg zdolne są 
wywołać śmiech i oburzenie zarazem. — 

j Śmiesznym jest Ludendorff, gdy w swem  
zaślepieniu twierdzi, że dlatego weszło do 
Reichstagu 110 Hitlerowców, iż te ponad­
państwowe moce chcą wciągnąć Niemcy do 
wojny. Oburzającem jest, gdy Ludendorff 
twierdzi, że w bolszewickiej czerezwyezaj- 
ce mają wpływy Jezuici, że papież przygo­
towuje wojnę światową i t. p. Nienawiść do 
katolicyzmu i nacjonalistyczny fanatyzm nie  
pozwalają Ludendorffowi trzeźwo oceniać 
rozwoju polityki międzynarodowej. Odbi­
jają się też ujemnie na opisie samej woj­
ny. Z niego też trzeba dużo odrzucić jako 
wytwór chorobliwej fantazji autora.

Mimo wszystko z poglądem Ludendorf­
fa na przyszłe operacje wojenne warto się 
zapoznać. Tu polityk ustępuje miejsca 
strategikowi, a jako taki ma Ludendorff 
dużo do powiedzenia.

Czy można przebieg wojny przewi­
dzieć? Czy wojna toczy się według zgóry 
obmyślonych planów? Do pewnego stop­
nia — tak. Atak niemiecki na Francję 
w roku 1914 rozwijał się według planu hr. 
Schłieff cna, zmarłego na długo przed woj­
ną i gdyby był dokładnie, bez błędów' wy­
konany, dalby zapewne przewidziany przez 
Schlieffena rezultat.

A zatem posłuchajmy Ludendorffa. Nie 
przyjmując jego przypuszczeń co (to przy­
czyn ewentualnej przyszłej wojny świato­
wej i nie wierząc w bliski jej wybuch mo­
żemy sobie przeci ż  wyobrazić, że Europa 

! podzieli się kiedyś na dwa obozy wojenne. 
Przypuśćmy, że będą one wyglądały tak, 
jak sob'e wyobraża ludendorff.

DWA OBOZY: NIEMCY PRZECIW 
POLSCE.

W jednym obozie znajdą się: Francja, 
Polska, Rumunja, Czechosłowacja, Jugo­
sławia, Belgja. Mózgiem kierowniczym bę­
dzie tu, zdaniem Ludendorffa, masoński 
W ielki Wschód francuski. W drugim obo­
zie umieszcza Ludendorff przedewszyst- 
kiem Wiochy, które są rzekomo na usłu­
gach papieża. Wciągają one do wojny W ę­
gry, Austrję, Niemcy, przyłącza się do te­
go obozu Anglja, a także Rosja, z którą 
sprzymierzona jest Turcja.

Plany wojenne są proste. Francja chce 
pomóc jRumunji i Polsce, na które zwali 
się nawala sowiecka, a więc musi posu­
wać sw7e armje najkrótszą drogą ku Cze­
chosłowacji, czyli musi zająć południowe

Francję od Włoch, uniemożliwiają opefra- 
cje wielkich mas wojska, przeto i a m ja  
włoska wkroczy do południowych Niemiec, 
by tu szukać pola do walki. Stanie się to 
tem łatwiej, że Niemcy będą bezbronne.

Niemcy są, zdaniom Ludendorffa, zupeł­
nie rozbrojone. Z żalem wspomina on, jak 
to po zawieszeniu broni trzeba było w y­
dać koalicji 102.000 karabinów maszyno­
wych, 53.000 armat, 13.000 samolotów itd. 
Dziś Niemcy nie mają, według Ludendbrf- 
fa, dostatecznej ilości sprzętu wojennego, 
bo w jakichże magazynach można broń 
uchronić przed zdrajcami i przed zepsu­
ciem? Nie mają zupełnie lotnictwa wojsko- 
wego i czołgów, w które zaopatrzone są 
armje nieprzyjacielskie. Maja 100-tys’ecz- 
ną doborową Reichswehrę, ale z rezerwa­
mi jest źle. Jest 100 tysięcy żołnierzy, któ­
rzy służyli w Reiehswehrze. natomiast ro­
czniki, które brały udział w wojnie świa­
towej, nie będa po 13-tu latach posiadały 
odpowiedniego wyszkolenia, a resztę trze­
ba będzie ćwiczyć przez szereg m iesięcy  
w Rosji, lub w Anglii, bo Niemcy będą te­
renem wnjny. Patrjotyczne związki woj­
skowe, o których Ludendorff mówi często 
z ironją, nie moga żadną miara zastapić 
służby wojskowej. Brak dalej aparatu mo­
bilizacyjnego, brak ewidencji mężczyzn 
zdolnveh do służby, brak urzędów' pobo­
rowych.

NIE LICZYĆ NA WYNALAZKI 
TECHNICZNE!

Ochotnicy dadzą się użyć, zdaniem Lu-U ! ./  U ■ * -----------------  w '-',7 ,/ 7 1X1 u u
Niemcy. A ponieważ Alpy, odgraniczające 1 dendorffa, do partyzantki, do powstań n>:
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Kraków, dnia 14-go m arca 1931.
S o b o t a  14: św. Matyldy.
N i e d z i e l a .  15: św, Klemensa.
N i e d z i e l a .  15: wschód słońca o godz. 

6.1G, zachód o 18.03.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
ceny: l i t r  m leka miezbicranego 35— 40 gr, zbie­
ranego 20— 25 gr, śm ietany 1.00—2 zł, 1 kg. 
se ra  1— 1.20 zł, m asła zwycz. 3— 5.20 zł, ja ja  
świeże 11— 13 gr. R yby: k a rp  żywy 1 kg. 4.50 
zł, lin  4 zł, brzany 0 zł. Drób: k u ra  4—7 zł. 
kaczka 3— 6 zł, gęś 8— 12 zł. indyk  12— 14 zł. 
Ja rz y n y : ziem niaki 1 kg . 12—13 gr, buraki 
ćwik. 14— 16 g r, m archew  30—35 gr, cebula 
.-,.45— 6.65 zł, p ie truszka 0,80— 1 zł. rzodkiew ­
ka- w iązka 50— 60 gr, sa ła ta  cukr. sz t. 30—40 
gr, barszcz 1 li t r  30— 33 gr.

WARSZTAT ŚLUSARSKI Z NARZĘDZIAMI 
DO WŁAMANIA. Organa wydziału śledczego 
w Krakowie aresztowały wczoraj Władysława Ko­
biele, ślusarza i Franciszka Kobiele, obu v. Woli 
Duchaekiej, za współudział wo włamaniu cło Kasy 
Chorych‘w Nowym Targu w łipcu 1930. W miesz­
kaniu aresztowanych znaleziono warsztat ślusar­
ski z narzędziami, służ.acemi do włamań kaso- 
wych.

ZAWIADOMIFNJA 1 KOMUNIKATY.
6.TYGODMOWE BEZPŁATNE KURSA DLA 

SIÓSTR POGOTOWIA SANITARNEGO P. C. K.
urządza. Polski Czerwony Krzyż z dniem 15-go 
kwietnia, b. r. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 8-go 
kwietnia Sokretarjat P. C. K.. ul. Grodzka 65 Usze 
piętro od godz. 11—12 i udziela wszelkich wy­
jaśnień.

WALNE ZEBRANIE CZŁONKÓW ODDZIA­
ŁU KRAKOWSKIEGO LIGI OCHRONY PRZY­
RODY, poprzedzone odczytom dra Władysława 
Szafera., proś. Uniw. Jag. pod tytułem ..Nowo zdo­
bycze na polu ochrony przyrody w Polsce" 
(z przeźroczami), odbędzie sio dziś w sobotę w sali 
Zakładu Mineralogicznego przy ulicy Gołębiej 11 
TT. piętro. Początek zebrania i odczytu o godz. 
6-tej. w razio braku kompletu o godz. 6.30 wieczór. 
Goście mile widziani.

R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOW ACKIEGO.
Dobra wróżka" (premiera- — nowość), 
po. południu:. „Ciotka Karola", (ceny

Tydzień Misjologiczny na Uniwersytecie Jag.

Sobota: ,
Niedziela 

zniżone).
Niedziela- 
Poniedzia

F ^P E łF .T U A R
WANDA:

Nev, K. Jun 
APOLO:

SZT1 JK A: „Cyrk" (w gł. roli ‘Olani Bow' 
Tajemnico Dr Fu Mrutse-hu"

wieczór: ..Dobra wróżka" i'nowość): 
..Dobra wróżka" (nowość). 

KINOTEATRÓW .
„Sbrco na ulicy" (w gł. rolach Nora 
;za Stępowski i Zbyszko Saaan). 
Marokko" (w gł. roli Marlena Die-

> - .. ....

COR SO:
rolAełi Toąn Artur, Nel Hamilton).

W A! łSZAWA: ..łlanolesąu-dżentylman 
w gł, roli Brygida Heim). 

UCIUCHA: „Porucznik Armand" fw 
Ramon

(w gł. 

w la my- 

gł. roli
Norano).

---------- o n o ---------- -
Z TEATRU M. IM. J . SŁOWACKIEGO. Dziś 

premjer! i ..Dobrej wróżki" , Franciszka Molnarn. 
Cicartiiata atmosfera tej jedynej w swoim rodzaju 
komeńjl jasność serc bohaterów, pogoda przeza. 
ba-wnyc] i powikłań i areykomieznveh sytuacyj, 
o io  wal ary, które wywołują od pienyszrch scen 
wfeustępi do końca serdeczny śmiech i bez- 
uf.ta.npa. wesołość. „Dobra wróżka" rozsiewa wo­
kó ł siebie słoneczne promienie wesela.• stwarzają­
cej wizje pięknego życia. W  intencje auttfra wni­
knął reżyser sztuki p. Jerzy Woskowski, jak rów­
ni oż naj przedniojszy zespół naszego teatru w oso­
ba eh pii.- Dziewońskiej (rola tytułowa). Bedna-r- 
.■4 Bej, Pabisiaka, Hjerow,skiego, Krzetmieńskiego, 
Lt liww. Woskowskiego i in.

„CYD" CORNF.ILLE‘A, w przekładzie W ys; 
‘pi; niskiego, zostanie wznowiony po ośmioletniej 
przerwie, w czwartek dpia 19 b. m.

Od kilku zaledwie la t zaczął budzić się 
w Polsce niezw ykle inteużyw ny i zupełnie no- 
■wy rueli misyjny. N a czele tego ruchu stanęła 
młodzież uniw ersytecka, k tó ra  z każdym  ro­
kiem  okazuje dla idei misyjnej coraz więksre 
zrozumienie. Obecnie n a  w szystkich polskich 
u n iw ersy te tad i są już  zorganizow ane doskona­
ło i -sprężyście działające t. zw.ł A kadem ickie 
K oła Misyjne, na k tórem i p ro tek to ra t objął 
Ks. K ard. Prym as Hlond.

Zadaniem Akadomickeh Kół Misyjnych je«-Ł 
praca d la  m isji pośrednia, praca organizacyj­
na, k tó ra  poprzez prasę, rad,jo. odczyty i t. p. 
środki m a zelektryzow ać cale polskie społe­
czeństwo i zainteresować go dla sprawy pol­
skich misyj. Z tą  też m yślą przewodnią od 
pięciu ła t pracuje n a  terenie Uniw. Jagielloń­
skiego młodzież akadem icka w  K ołach Misyj­
nych. Oboe-nic już po raz p iąty organizują A ka­
dem ickie K oła Mis. Un. Jag . tradycy jny  ,,Ty­
dzień Misyjny5*, k tó ry  w b. r. m a odbyć się 
w dniach od 15— 21 marca, w-gmachu Co’, Novi 
w sali K opernika (62) na TI. p. w godzinach 
wieczornych od 7— 8-mej.

N a tegoroczny Tydzień Misjologiczny złoży 
się. ja k  zwykle 'uroczysto nabożeństw o ponty- 
fifcalne, k tóre odprawi Książę Metropolita Sa­
pieha w  kościele św. Anny w  .niedziele dnia 15 
m arca o godz. 8-mej rano, a  kazanie misyjne 
wygłosi Ks. J. Rostworowski T. J.

Tegoż samego dnia rozpoczyna cię cyk! od­
czytów  T ygodnia Misjologic-znego. Pierw szy 
odczyt będzie m iał p. Dr M. Limanowski. Prof. 
Un. Stefana Batorego- z Wilna na tem at: „Wiel

ka misja ewangelizacji Litwy z Krakowa5'. D a­
lej w  poniedziałek dnia 16 m arca ma- odczyt 
p. D r Estreicher, prof. Un. Jag . n a  te m at: ,,To­
temizm u ludów natury5*. Wo w torek jest od­
czyt p. Dr Smoleńskiego, prof. Un. Jag . n a  
tem at: „Zasługi naukowe misjonarzy**; w śro­
do ma odczyt p. D r Łe.hr-Sphrwiński. prof. Un. 
Jag . n a  tem at: „Misja słowiańska św. Meto­
dego a Polska*5; w czw artek je s t odczyt Ks. 
Dr Crlemmy. prof. Un. -Tag. na tem at: „Misje 
polskie w Piusach przed Krzyżakami**; w pią­
tek  Dr Dąbrowski, prof. Un. .Tag. na tem at: 
„Działalność misyjna Polski w krajach czarno­
morskich*5; w soboitę w ystąpi z odczytem za­
proszony z Uniwersytetu z Doznania- prof. Dr 
W rzosek na tem at: „Pomoc lekarska w kra­
jach misyjnych**.

U rządzając —  Tydzień Misjologiczny — 
w b. r.. młodzież akadem icka zaprasza w szyst­
kich kato lików  K rakow a do udziału jak naj­
liczniejszego w  w ykładach m isyjnych, by rów­
nież za mł-odszem pokoleniem w  ten sposób 
stanęło całe sta rsze  ■ społeczeństwo do pracy 
m isyjnej, by  przez tę  pracę dla misvj za m isjo­
narzem Polakiem w sutannie stanął także na 
placówkach misyjnych- polski misjonarz świecki 
w osobach lekarzu, inżynierów, nauczycieli 
i t. d.

Spraw a bowiem misyjna obecnie jest wiel­
kiej wagi i do t.ego obowiązku każdy  katolik  
jest powołany i  nie może się przed nim uchy­
lać. ale każdy  winien coś dla tego szczytnego 
celu w życiu swem uczynić.

Henryk Smarzyński.

PIĄTY PORANEK SYMFONICZNY Związku 
zawodowych muzyków w Krakowie odbędzie sin 
w niedzielę 15 b. m. o godz. ll- te j przed połu­
dniem, w sali Starego Teatru. Dyryguje Ignacy 
Neumark, współdziała jako solista pianista Alfred 
IToehn.

M. FLETA, „mistrz śpiewaków", cieszący się 
dziś największą stawą, światową nie tylko jako 
śpiewali estradowy, ale i operowy, da się słyszeć 
u nas na jedynym koncercie, który odbędzie się 
w sobotę 21 b. m. w Starym Teatrze.

KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i w nie­
dzielę: „Amerykanin" — komedje w 5-ciu aktach, 
w roli głównej Douglas Fairbanks. Ponadto „Ży­
cie pszczół". „Życie kwitnących roślin", oraz we­
sołe dodatki.

 x --------
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

W KOŚCIELE MARJACKIM dnia 15 b. m. 
podczas ostatniej Mszy św. o godz. 12-tej. chór
alumnów smniuarjum duchownego częstochowskie­
go, wspólnie ■/, chór 
Profiea odśpiewają, motety i pieśni wielkopostne

kem  „Hasło" pod kier. p. Stefana

W

tfidadu ks. świcrczka. Flaszy, oraz włoskich kom 
pozrtorów.

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w niedzielą 
15 h. m. podczas sumy o godz. 10-tej, p. Mai'ja 
Koreeak-Goljńaka (alt) i p. Władysław Skor* 
fskrzypce), wykonają szereg utworów kościelnych. 
Przy akompanjamencio dyr. Wallek-Walewski.

Przez trzy  .dni i. trzy noce padał deszcz w P aryżu , pow odując wylew Sekw any i powódź na 
nadbrzężnvdi bniwarach. Oto fragment, bulwaru nadsekw ańskiego.
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ach nieprzyjaciela, ale nie mogą zastą- 
i regularnej armji. Małą nadzieję przyk­
azuje Ludendorff do kształcenia w Rosji 

lotników, bo to daleko i niewielki liczęb- 
s może dać rezultat. „Szatańskiemi suge- 

jami" nazywa mówienie o wynalazkach 
technicznych, o „promieniach śmierci", fa­
lach elektrycznych, które będą strącać sa- 

imóloty, o „promieniach gamma", nowych 
gazach i t. d.

„Z całego serca pragnąłbym, by to 
wszystko było prawdą i żeby w tern nie 
by (o żadnego oszustwa" — wykrzykuje 
Ludendorff. Ale jako fachowiec ostrzega 
Niemców, by na te wynalazki nie liczyli, 
bo j przeciw każdej broni zaczepnej jest 
broń odporna i zastosowanie wynalazku 
w  wojnie wymaga zawsze dużo czasu.

Tak więc, według Ludendorffa, Niemcy 
<są całkowicie bezbronne. Jest to oczywiście 
przesada, lecz n ie można mu odmówić p e­
wnej racji, gdy zauważa, że gdyby służba 
wojskowa, magazyny broni i amunicji, 
liczne armjc regularne, plany mobilizacyj­
ne — nie miały żadnego znaczeia, toby 
o nie żadne państwo nie dbało.

Zato sąsiedzi Niemiec są uzbrojeni od 
stóp do głów. Oni też wywołają wojnę, 
która, zdaniem Ludendorffa, wybuchnie 
w  dniu 1 maja 1932 roku, chociaż może 
tąkże wybuchnąć później. Operacje roz- 

,poczną się już w  pierwszym dniu mobili­
zacji. Np. na wschodniej granicy Niemiec 
już w  pierwszym dniu wojny Polacy zaj- 
jmą Bytom i Gliwice, natomiast Reichsweli- 
ra uderzy na Tczew i Gdynie.

St. Sopicki.

Krwawy pościg za włamvwaczem.
Dwukrotnie postrzelony symuluje w szpitalu chorobę umysłową.

Wc czw artek 12 b. nr. posterunkow y policji 
pełniąc służbę obchodową w dzielnicy zwierzy­
nieckiej wszedł do domu przy oł. Zwierzyniec­
kiej 9, gdzie na schodach 1 p. s ta ł jakiś osobnik 
z w alizką w ręce. N a widok policjanta- osob­
nik ten -.podszedł szybko do drzwi mieszkania 
i zadzwonił, w ypytując służącą czy mieszka 
tam  pewien pan. Otrzymawszy odpowiedź prze­
czącą zmieszał się i chciał co rychlej opuścić 
kamienicę. W tedy przystąpił do niego poste­
runkow y i zażądał w ylegitym ow ania się. Nie­
znajomy oświadczył, że niema przy sobie do­
kumentów, że nazyw a się Olszewski i przed 
chwilą przyjechał do Krakowa z prowincji.

W ezw any przez policjanta, by udał się 
z mim na Komi.sarjat- usłucha*' polecenia i 
wyszli razem  n a  ulicę. U zbiegu ulic Kościuszki
i Syrokom li rzekom y Olszewski rzucił się do
ucieczki. Poniew aż opryszek mimo kilkakro tne­
go wezwania J o  zatrzym ania się nic reagował,
policjant strzelił do niego z pistoletu raniąc 
go w lewą nogę, poniżej kolana. Kula przeszy­
ła nogę nie naruszając kości. Nie zważając na 
otrzymaną ranę opryszek przyspieszył biegu, 
wobec czego policjant użył ponownie broni, 
trafiając go znów w  lewą nogę poniżej kostki.
Opryszek brocząc krwią, upadł n a  ziemię, a 
wówczas posterunkow y wezwał Pogotowie ra­
tunkowe, które przewiozło go do szpitala św. 
Łazarza.

B andyta począł,tam  sytuułówać . umysłowo 
chorego, odm aw iając w-zełkieh zeznań. TY w a­
lizie znaleziono dużą raszplę kow alską, przero­
bioną na dłuto, jeden łom żelazny do podważa­
nia drzwi, trzy wytrychy, dw a noże: ogrodowy 
i szewski, k ilka kluczy do zam ków w erthei- 
mowskich i 12 kulek czarnych napełnionych

cieczą o nieustalonym narazie składzie che­
micznym.

Kieudała wymiana fa łszyw ego  banknotu 
20 dolarowego.

Do banku R ippera w Rynku gł. przyszła 
wczoraj G ertruda Madrysówna, służąca Izaaka 
Bu cli o i* tera celem wymiany banknotu 20-dola- 
rowego. Ponieważ banknot o k a la ł się fałszy­
wy przeto M adrysównę przytrzym ano i odda­
no ją  w ręce policji. Na Komisarjncic zeznała, 
że dolary wzięła Buchcisterowi cci istotnie 
potw ierdził ich właściciel. Zeznał on, że przed 
5-ciu ła ty  kupił większą ilość dolarów, między 
którymi był ów banknot fałszywy. Banknot 
ten odłożył na bok, nie przypuszczając, że zla- 
komi się na niego służąca i popróbuje szczęścia 
z wymianą.

SŁYNNY BALET BODEN WI ES ER, który 
swojenni ninzrównanemi kreacjami oczarował w u. 
bitfgłtj. niedzielę krakowska, publiczność. Wystąpi 
w naszem mieście po raz drugi 5 ostatni z zupeł­
nie nowym programem, we wtorek 17 b. m. w Sta­
rem Teatrze.

T-SZY POLSKI KWARTET ŻEŃSKI A CAP- 
PELLA wy siąpi w sobotę 14 b. in. w sali Boloń- 
skiego. Jest In pierwszy i — o ile nam wiadomo 
jedyne dotąd w Polsce solowy zespół wokalny, 
w skład którego wchodź:;, pp.: L. Marek-Onysz- 
kiowiczowa. Z. Bandrowska-Osmoeka. F. Bodnie ka 
i U. Słot.wińskn. Bogaty i ciekawy program za­
wiera tria i kwartety a cappelła wyłącznie pol­
skich kompozytorów. Niektóre utwory usłyszy 
krakowska publiczność po raz pierwszy. TY kon­
cercie współdziała znana pianistka p. Magdalena 
Lipkowska. która wykona szereg nader zajmują­
cych kornpozyeyj fortepianowych. Wmczór ten 
wzbudza ogromne zainteresowanie w sferach mu­
zycznych i kulturalnych naszego miasta.

• o n o----------

Akademja Charytatywna
jako jeden z punktów  program u „Tygodnia 

Ubogich5* zorganizowanego przez Sodalieję 
M arjańską Akademików odbędzie się w  dniu 
13-go m arca b. r. t. j. w niedzielę o godz. l l - t e j  
.przed południem w sali K opernika (62) Uniw. 
Jag . ,

Na program złożą się: Chór. zagajenie, re­
fera t ,p. Amoraus p. f.: ..Z pracy szpitaln.ianej 
Sodalicji Akadem iezek, przemówienie -p. K. H. 
Rostworowskiego, refera t Dra Sedlaczka o 
„Znaczeniu społeez-nem akcji chary tatyw nej" 
Akadem ję poprzedzi uroczyste nabożeństwo 
w  kościele św, Anny o godz. 10-tej z kazanipm 
Ks. Knsibowiozn T. J .

’ Zakończenie odczytów Dr. Bulliego 
na Uniw. Jag.

Dn. 10 b. m. Dr. Gugliclmo Rulli sekreta r* 
Ambasady włoskiej w  W arszaw ie zakończył 
na Uniwersytecie Jagiell. cykl wykładów 
z dziejów Risorgim enta włoskiego. Cykl ro z ­
począł się 21 lutego b. r. wykładom p. t. „ h u  

■terpretacja idei zjednoczenia w  hisforji Włocii 
XIX w.**. N astępnie w dn. 23 i 24 lutego i), r* 
wygłoszony został p. t . „Rzut oka n a  -his tor ję  
polityczna i intelektualną. W łoch w okresi® 
1S15— 1860'*.

Dalsze odczyty odbvłv sie w dniach 7. 9 
i 10 b.' m. ii-a tem aty: „Myśl. polityczna
MazzhiiegT*. „Myśl polityczna Gioberticgo". i 
ostatni odczyt ,p. t. „Działalność dyplom atycz­
na Cnvonra-“5. ■

Odczyty .cieszyły się dużem zainteresowa­
niem i wielką frekwencją liietyiko wśród pro­
fesorów U. J., kolonji włoskiej, ale także wśród 
szerokich rzesz młodzieży akademickiej.

Prelegent w doskonale ujętych referatach 
poruszył szereg zasadniczych momentów z dzio 
jów Risorgimenta- włoskiego zw racając uwago 
na wiekopomne zasługi i znaczenie pionierów 
zjednoczenia W łoch, Mnzzinicgo, Gioberticgo 
i G n ro u ra .

Chaplin przy edzie do P o lsk i?
Film jego przereklamowany?

Z ogromnym hałasem  reklamowym jeździ 
po Europie znany a rty s ta  filmowy Chaplin, 
zaproszony na nasz •kontynent przez tow arzy­
stwo filmowe, eksploatujące na terenie enropej 
skim jego osta tn i obraz „Światła wielkiego 
m iasta-’. Oczywiście zainteresow anie Chapli­
nem w zm aga zainteresow anie jego filmem, 
stąd  też Chaplin zapraszany jest do różnych 
krajów, gdzie m ają być niebawem urządzano 
promjery jego obrazu. Z W arszawy ostatnio 
też poczyniono 'Starania, aby doskonały aktor 
przyjechał do Polski i istnieje już prawdopo­
dobieństwo. że Chaplin przyjedzie po 20-tym 
marca na trzy dni do Polski i zwiedzi Warsza 
wę, Kraków i Zakopane.

Tym czasem , jak  donoszą z Londynu:' film 
„C ity łights" Chaplina, wprowadzony nn. ekran 
w Londynie przez Chaplina osobiście, przy 
użyciu i w ykorzystaniu niebywałej w prost 
reklam y, zawiódł ogólnie pokładane w nim 
nadzieje. Aczkolwiek n iek tó re 'ep izo d y  filmu 
słusznie uważane są  za arcydzieła sztuki ak ­
torskiej i techniki filmowej, to jednak film 
w całości uw ażany jest za m onotonny i nu­
żący. W iększość kry tyków  wypowiada pogląd, 
że film niemy nie je s t już w stan ie w ytrzym ać 
porównania z filmem mówionym, nawet gdy 
w filmie niemym gra  ak to r tej m iary i sławy 
co Chaplin. Konwersacja, prowadzona w fil 
mio mówionym, nadaje  mu więcej życia usu­
wając. moncitconię filmu niemego. Znawcy ry n ­
ku filmowego tw ierdzą, iż film Chaplina, w y­
św ietlany ' w kinoteatrze Dominion (4.060 
miejsc), nie u trzym a się dłużej, niż 6 tygodni, 
podczas gdy bardziej, znano filmy mowione. 
jak filmy ■/. ClieYaliercm. utrzym ały się w Lon­
dynie w  ciągu 3—4 miesięcy.

C elem  u regu low ania  nakładu  
orosim y o najrych lejsze u r e g u ­
lo w a n ie  p ren u m eraty .
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Pofacy na kierowniczych stanow iskach 
w przem yśle Śląskiem .

W przedsiębiorstwach śląskich należących 
do  W spólnoty Interesów- K atow icka Sp. Akc.— 
Z/jedno caome H uty  K rólew skie i Ławra, zaszły 
w ostaitarn czasie poważno zmiany personalne. 
W hjutcie Biernacka stanow isko zastępcy dyrek­
to ra  oddziała zakupów' objął inż. Podgórski, 
b. w yższy urzędnik monopolów państwowych. 
D yrektor tmt.y F alva pik inż. Przybylski u- 
.czestóczy w  kierow nictw ie wszystkich .kił, K a­
tow ickiej S.pfci A kcyjnej. IV naczelnej dyrek­
cji! kopalń  m iarodajny wpływ uzyskał inż 
Sznapka, w  hutach T\ róh.wskiej-Laiury zastęp­
cą  .generalnego dyrek to ra technicznego został 
inż. Myeiński, a  zastępcą d j  rek tora Huty Kró­
lewskiej inż. Sanetra.

Podatki w Piarcu.
■Ministerstwo Skarbu przypom ina płatnikom  

podatków  bezpośrednich, że w m arcu br. płatne 
są  następujące podatki:

Do 15 m arca —  podatek  przemysłowe' od 
obrotu, osiągniętego w lu tym  rb. przez przed 
siębiorstw a handlow e I i U kategorji i przem y­
słowe I—V kategorji, prowadzące praw idłow e 
księgi handlowe oraz przez przedsiębiorstwa 
sprawozdawcze.

Dalej podatek dochodowy od uposażeń służ 
bowych. em erytur i w ynagrodzeń za najem ną 
pracę, potrącony w ciągu lutego 1931 r.

N adto płatne są zaległości odroczone i roz­
łożone n a  ra ty  z terminem płatności w marcu, 
tudzież podatki, n a  k tó re  p ła tn icy  otrzym ali 
nakazy  płatnicze również z term inem pła tno­
ści w rym miesiącu.

«-------O o o-------

B iskupi ir land zcy  o sp raw ie
robotniczej.

Biskupi irlandzcy ogłosili, po uprzedniem  
zaakceptow aniu orze z S tolicę A postolską, w ska 
zanią o stosunku  etyk i katolickiej do sprawy 
robotniczej. W e w: kazaniach tych  zw raca się 
uw agę n a  konieczność szczególniejszego zao­
piekow ania się w rrs tw ą  robotniczą celem osła­
bienia wpływów socjalizmu. Pioboszezowie 

baczyć winni, f y robotnikow i nie działa się 
k rzyw da i dlań go należy uzyskiw ać od praco­
dawców słuszne i sprawiedliwe traktow anie 
podw ładnych przy szczególnem u w zg lę d n ie n i 
wieku, płci i siły  fizycznej pracow nika. "Robot­
ników  ostrzegać należy przed strejkiem . p ra­
codawców przed lokautem  i dążyć wszeikiemi 
siłam i do załatw iania nieporozumień w drodze 
arbitrażu. (KAP).

SPÓŁDHELCZOŚĆ NIEMIECKA W POI.SCE.
W aiszawa, 12. 3. (Telef. wł.) W Poznaniu 

odbył się zjazd przedstaw icieli niemieckich 
spółdzielni w Polsce, na k tó rym  były  repre­
zentow ane związki spółdzielcze: V erband Deu- 
tscher G enossenschaften in Polen oraz Ver- 
nand Land.w irtschaftlicher Genossenschaften in 
W estpolen. N a uw agę zasługuje przemówienie 
d y rek to ra  kas  raiffeisenowskich Rollauera 
o kryzysie gospodarczym  i jego wpłyu ie na 
spółdzielnie- R eferent w ykazał, że w kłady 
oszczędnościowe niem ieckich spółdzielni obli­
czyć można na 70 miljonów zł.

370.319 bezrobotnych w Polsce,

---------- OQO-----------

Ktc wygrał na Intern?
W trzecim dniu ciągnienia 5-tej klasy, 

2<j-ej polskiej loterji pańswowej, dalsze, więk> 
sze w ygrane pad ły  na num ery następujące: 

po 2.U00 zł. N ry: 127 301815682 42957 45572 
5565? 62971 67117 90768 1L7779 123628 
151766.

po 1.000 zł. na Nry: 13143 24164 29228 
33577 41666 44182 64340 67397 76879 77891 
50916 96482 103405 107484 108680 118191 
122322 12663? 136260 137390 140499 142419
144751 146924 147562 151595 153467 157029
161232 161891 164171 167490 170936 172753
179539 191884 192601 195820 197287 207872
208068 37592.
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Ogólna liczba bezrobotnych zarejestrowa­
nych w P. U. P. P ,  wynosiła w dniu 7 marca 
b. r 370.319 osób, co w porównaniu ze stanem  
ubiegłego tygodnia -wykazuje wzrost o 4.671 
bezroboinych.

Liczba bezrobotnych w dniu 7 b. m. w- po­
szczególnych ośrodkach przedstaw iała się na­
stępująco: W arszaw a m iasto —  20.549 (wzrost 
w ciągu tygodnia o 892), W arszawa okręg 
ziemski —  11.863 (wzrost o 89), Lódź mia 
sto  —  37.447 (spadek o 124), Łodż okręg —  
13.000 (spadek o 107), Częstochowa —  16.272 
(wzrost o 070), Sosnow iec —  21.550 (wzrost 
o 425), K raków  — 12.220 (spadek o 395),) Po­
znań —  17.352 (wzrost o 268), województwo 
śląskie —  63.240 (wzrost o 1.199) i t. d.

W  p m - b ;cg u  b e z ro b o c ia  n ie m a  za tem  
ża d n y c h  z m ia n  n a  le p sz e . L iczb a  p o z b a ­
w io n y ch  p ra c y  w z ra s ta  z ty g o d n ia  n a  t \-  
d z ień , co o czy w iśc ie  sto i w  zw iązk u  z m a ­
so n  vm p ro c e s e m  l ik u  'd a c y jn y m  w  p r z e ­
m y śle  i h a n d lu . R e d u k c je  za łóg  ro b o tn i­
czych w  k o p a ln ia c h  i h u ta c h  ś lą sk ic h  d o ­
p ro w a d z iły  do  teg o , że  s ta n  b e z ro b o c ia  na 
te r e n ie  te g o  w o jew ó d z tw a  p rz e k ra c z a  cy­
frę 6-3 (y s ią c e  o sób . pm fózfóm  sa d z a ć  z u-
— M M — am i Łm-nw mmmi ■■■■ni mmmmr

skutecznianych wciąż, wypowiedzeń pracy, 
oraz z biuletynów7 przemysłu węglowego, 
który nie oczekuje poprawy w najbliższym 
czasie — proces ten nie jest jeszcze na 
ukończeniu.

Nadmienić należy, że cyfra ogólna bez 
robocia w kraju jest wciąż o około 100.000 
wyższa od stanu bezrobocia w tvm samym 
czasie roku ubiegłego, a o blisko 200.000 
ujższa od stanu z roku 1929 i 1928. Dla 
ilustracji natężenia tego procesu starczy 
fakt, że normalnie spadek bezrobocia po 
przejściu punktu kulminacyjnego zaczynał 
się już w ostatnich dniach lutego, względ­
nie w pierwszych dniach niarca. Dopiero 
rok ubiegły, pierws-zy rok ostrego przesi­
lenia, przyniósł opóźnienie, mianowicie 
spadek zaczai sic od 22 marca, kmdy zaś 
rozpocznie się w roku bieżącym, trudno 
narazłe ‘ przew idzieć. Bezrobocie tak wy­
sokie, to nietylko wzrost ciężarów dla skar­
bu, alb' także dotkliwa kieska społeczna, 
której, zmniejszeniu staja  na przeszkodzie^ 
brak należytej i celowej polityki gospodar­
czej.

Ofiara orleanu.
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Donosiliśmy o wielkiej burzy na Morzu Czarnem, k tó ra  spowodowała katastro fę  k ilkunastu 
■ okrętów . Rycina nasza przedstaw ia parowiec pasażerski wdoski ..Gampiduglio11, rzucony' or­

kanom na skaliste  w vbrzc że. —  Założę wyratowano.

Rentowność banków s p a a ł a .

Wydawnictwa gospodarcze.
WIADOMOŚCI STATYSTYCZNE. Dnia 25 

nb. m. wyszedł jv druku zeszyt 6 W iadomości 
S tatystycznych, w ydaw nictw a GL Urz. S tatyst., 
ukazującego się  w językach polskim i francu­
skim  3 razy  na miesiąc. Zeszyt .zawiera w ta ili 
tach i wykresach ostatnie dane, dotyczące;: 

Stanu Gospodarczego Polski oraz państw  za­
granicznych w zakresie produkcji, handlu, ko­
munikacji, cen, pracy, zrzeszeń gospodarczych, 
kredytu, demografji i zdrowotności. Wiadomo­
ści Statystyczne obok zestawień zasadniczych 
odkryw ają coraz to inne działy*naszego żywa 
państwowego i społecznego, są, zatem jego ty - ■ 

tarem odbiciem, zasłusmjąeem również ze w żglę-, 
du na sw ą aktualność na uwago kół inioreso- 
paoycfó.

Małe obroty skutkiem niepewnego materjaiu.
sadowe

Ultimo lu tego przeszło w bankach akcy j­
nych naogół bez większych trudności, ponie­
waż w skutek  skurczenia się obrotów handlo. 
wycli i ostrożnej polityki kredytowej instytucje 
pieniężne posiadały dostateczną ilość gotówki. 
Instytucje kredytow e stosu ją w dalszym  ciągu 
dużą ostrożność w zawieraniu nowych intere­
sów i przeprowadzają ścisłą selekcję przedsta­
w ianego im do dyskonta m aterjaiu wekslowe­
go. Ma to te ityskutek , że przemysł i handel 
hurtow ny nastaw ia się powoli na sprzedaż go­
tówkową, naw et kosztem dużego zmniejszenia 
obrotów i bardzo wysokipgo skonta przy tra n ­
sakcjach gotówkowych.

Z powodu znacznego zmniejszenia się ope* 
racyj dyskontow ych i inkasowych oraz dewi­
zowych ze względu na spadek obrotów handlo ' 
wycb z zagranicą, 

ohtrżyla się poważnie rentowność banków.
Bank Polski nie przeszedł do liberalniejszej 

polityki kredytow ej. Portfel wesklowy Banku, 
k tóry w' ciągu stycznia spadł o 49.1 mil. uległ 
w lutym

dalszej redukcji
0 24.311.154 zł., osiągając na 28,/II kw.otę 
598.569.803 zl. Zmniejszenie dyskonta przez 
instytucję emisyjna tłum aczy się przedewszyst- 
kiem braijiem odpowiedniego materjaiu wekslo 
wego, zlą wypłacalnością dłużników, objawia­
jącą się w dużej liczbie protestów wekslowych
1 we wzrastającej cyfrze upadłości, nadzorów 
i ugod sądowych, oraz dalszym odpływem wa­
lut i dewiz zagranicznych. Specjalne k redy ty  
rolnicze uległy w lu tym  dalszej redukcji; k re­
dy t na rejestrow y zastaw  rolniczy zmniejszył 
się o przeszło 11 milj. zł. do 34 milj. zł., k redyt
siewny o 2.2 milj. do 15 milj. zł.\

Odsetek weksli zaprotestowanych
w Banku Polskim w stosunku do płatnych wy" 
niósł lutem  br. 4.58 '%[•■ wobec 4.5% w s ty ­
czniu. Z ogólnej sumyrfweksli zaprotestow a­
nych, wynoszącej 11.7 milj. zl. (w styczniu 13 
milj.) przypada procentowo najwięcej na rol­
nictwo 31.80%, gdy w styczniu 31.44% , zmniej 
szyły się natom iast p ro testy  w branży włó-

, — Protesty wesklowe, bankructwa i nadzory 
mnożą się.

kiennicze.j z 15.12 na 12.90%'. Na branżę me­
talow ą przypada 11.32%, skórzaną 2.67%, 
drzewną 3.86% , inne branże 37.45%.

W związku ze zwiększeniem Się obrotów, 
szczególnie w przem yśl0 włókienniczym, oraz 
restykcjam i kredytow em i Banku Polskiego i 
banków7 pryw atnych, daje! się zauważyć wzmo­
żona podaż materjaiu wekslowego na prywat­
nym rynku dyskontowym. Poza tern pomimo 
ciągłych iowizyj. przeprowadzanych przez 
w ładze skarbowe pojawiły się na rynku znowu 
w większych ilościach

czeki antydatowane 
z terminami do sześciu nawet miesięcy. Skarb 
państwa ponosi w tym  w ypadku dotkliwe s tra ­
ty, w skutek nieuiszczania przez wystawców  
opłat wekslowych. Podobnie jak  banki, reali­
zują również dyskonterzy pryw atni weksle 
z daleko idącą ostrożnością, zwracając uwagę 
ua term iny, wystawców  i żyrantów. Dyskonto 
przy materja.le pierwszorzędnym wynosi 1 'A 
1% %, drugorzędnym l 3/, — 2% , trzeciorzęd 
nym. k tó ry  jednak rzadko ty lko  jest przyjm o­
wany, 2 % — 3% w stosunku miesięcznym. 
Stopa procentowa p izy  czekach ’ an ty d ato w a­
nych waha się międzvtj'2 a 2%;%. Zaznaczyć 
należy, że stopa dyskontow a Banku Polskie­
go wynosi nez zm iany 7% % , a w bankach 
pryw atnych 11% rocznie?’*., chSF-

W aktfach ritch maco żywszy.
Giełda krakowska z 13 tnrrca. 

Notowano: Bank Polski 135 zl; Elektrownia 
41 zl; Chybie 22 zł: Jaworzno 14.Su zl.

Na rvnku walut bez zmiany. Dolar 8.91%— 
8.93>4.1 zł; czeki 8.92-%—8.94 % zł.

W akcjach nastrój zywszy. Robiono z papierć" 
bankowych Bankiem Polskim, z przemysłowych 
Elektrownią i Chybiem, zwłaszcza ostatni papier 
lekko z wy żk owo. .7

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Robiono Ja ­
worznem po kursie niezmienionym.

OF1CJ \LN A  GIEŁDA WALUTOWA 
Warszawa 13 marca. Dolary 8.92%,' 8.94%,' 

8.90%. Dewizy: Holandja 357.79. 358.69. 356.89; 
Londyn 43.36%, 4-3.47, 43-25%; Nowy. J e b  8.91, 
8.93, 8.89; Paryż 34.93%, 35,02, 34,85- Szwajcarja

171.75. 172.18. 171,32; W iedc 125.46. 125.77. 125,15; 
Włochy 46.76, 46,88, 46,64; Berlin w obrotach pry­
watnych 212.44.

KURSA OBLIGACJI.
4% premjowa inwestycyjna "95 — 5% b.onwer- 

syjna 49.50 — 6% dolarowa 75 — 7% stabiliza­
cyjna 82 — 10% kolejowa 104.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurycn 13 marca. Paryż 20.34. I omlyn 

25B4 7/8, No-..,. Jork 5.19.70, Belgja 72.45. WIo- 
chy 27.22%, Hiszpan ja 56J50, dolandja 208.35, 
Berlin 123.70, Wiedeń 73.06, Sztoki'Im  139.18. 
Oslo 139.63, Kopenhaga 139.03. Sofja 3.76%, P n  
ga 15.40, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.61%. 
BialogTód 9.12%, Ateny 0.72%, Konstantynopol 
2.46%, Bukareszt 3.09, Helsingfors 13.05, Bueno* 
Aires 181.00.

Tenttencia cen zboża spoko na.
Giełda z nożowa w Krakowie z 13 marca.

Pszenica dworska czerwona 88.50—29 biała
27.50—28, targowa 27—27.75, owies dworski £5.50 
do 26.50. targowy 24.50—25, jęczmień na krupy
22.50—23, bobik śiuwnr 29—30, pastewny 27—28, 
wyka sieu na ciemna 33 35, pastewna 30—32, 
siano słodkie 13—14, średnie 12—13, kwaśne 0— 
9.50, koniczyna pasten na 15—17, słoma długa
5.50—6, mierzwa L50—5, prasowana 5.50—6, ko­
niczyna nasienna szwedzka 246—280, m rka pszen­
na krak. grysikowa 51—52, 45% 46—46. :>.vt.nia 
poznańska 36—37, pszeuna razowa 38—39, kasza 
jaglana krajowa 58—64, ksza tatarczana eatą 73— 
75 zl, — Tendencja spokojna, dowozy małe.

S ir  Sasii Zaharaff umiera acy.

Bazyli Zacharów, Grek z poehyUŁemMtyKTf  
z ucznia kurjieckiego w K onstautcnoj 'olu stal 
się jako Sir Basil Zaharoff najbogats: ;ym szlo 
wiekiem Europy —  je>t um ierający. 1 dr.Z aha­
roff jest, finansistą kasyna gry  w 'M oi n: Parło 

i posiadaczem najwyższych angielskie ii odzna­
czeń Liczi' 1:1 82.
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Niedziela 15 marca.
Kraków (312.8). G. 10.15 Nabożeńs' 

znania; 11.53 Sygnał czasu, hejnał k
12.15 Poranek z fhlbarmonji Vvjarszai'
Inż. Et! Cyharowski: ..Urządzenie g>;
włościańskich w ś-wietle ..ryzysu 11.20 
odczyt rolniczy 15 Dr W. Pluski: „Ki 
nicza"; 15,20 Muzyka z Wa.rsżjawy; 15.10 . 
dla dzifśi starszych; 16.10 Odczyt pt.: Wojewi
two krakowskie iako teren turystyczny1 — v 
nir. St. Leszczyckii, asystent Pn. Jag.; 16.50, 
ty gramofonowe: 16,40 Odczy t z W arszawy; i R.P5 
Płyty gramofonowe; 17.15 Wied miości ,pTzy;cMino 
i pożyteczne: 17.30 Odczyt; 17.46 Koncert pApu 
larny; 19 Rczrnai‘ości; 19.25 FMjeton: 19A6 1 
gram na dzień następny: 19.4[5 jKomunikat Z p 
stu L w i 19.50 Ptyty granu fonowe; ?0 Słuch 
sko literackie: ..Śniadanie zakochanych1̂  A. I 
beau; 20.30 Koncert i kwadrans li.eracki, 22 
.jeton; 22.15 Pieśni z Wars awy; 22.50 Kom 
katy: 23 Muzyka t leczna.

Lwów (38Ó.7). G. 16.10 programowa skrzy nka 
pocztowa. Korespodencję bieżąca omówi. dvrr Ktor 
programów p. .Ti s . Petry; 16.30 P ł'dv  jrraniofo- 
..owe; 16.55 ? ? ? Trzy pytajniki p. M. Nc-tyin: 
16.50 Płyty gramofonowe i lwowski komu.jjkat 
sportowe; 2-3 Muzyka tan°ezna z Palais de Panse 
Bristol11 we T.wowie.

Warszawa Raszyn (1411.8\ G. 10.15 Nabożeń­
stwo z Poznania 11.58 Pygnai czasu, hejnał 7 '"ra­
kowa: 12.15 Poranek symfoniczny 1 Filharmbńji; 
14 Odczyt rolniczy 7, Wilna; 14.30 .,Uprawv wio. 
senne11; 15 . Przejście z żywienia bydła zimowego 
na wiosenne11; 15.40 Program db dzieci starsiych; 
16.10 Skrzynka pocztowa;. 16.30 Płyty, gramofonu 
we: 16.40 „Pitig illi11; 16.55 Ptyty gram jfoąlowe;
17.15 Wiadomości1 przyjemne i pożyteczne; '17.30 
Odc.zvt pt.. .Znaczenie krótkofalarstwa dla (obro­
ny Państwa11 17.45 Koncpr popularny Wvkona—- 
ey: Orkiestra. P. R. pod lyr. J Ozimińskiego. T. 
Dygas (tenor) i L. Urstein (akomn.); 19 Rozmai­
tości; 19.25 Feijeton pt.: ...Tego królewska mość 
bej Tunisu11: 19.40 Program na. dzjer nasiermr; 
19.45 Komunikat „Z przeo stu la‘“; .9.50 PI ety 
"•ramof on owe: 20 Słuchowisko z Krakow-a; 20.30 
Koncert popularny w wykonaniu Repiezent. Or 
kietsry Poi. Państw.: 21.10 Kwadrans literacki;
. Doktór Paweł11; 21.25 Recital na klawesynie M. 
Trombini-Kazuro; 22 Feijeton pt • ..Wiosna nie jest 
zielona.11: 22.15 Pieśni w wykonaniu St. Millero- 
wei; .23 Muzyka lekka i taneczna w wykonaniu 
orkiestry salonowej pud kier. P T.ewinnson; i 
dancingowej pod kier. Z. Karasińskiego i S. Ka 
taszka.

Katowice MOSTU G. 10.15 Nabożeństwo z koś 
cioła pod wezwaniem Na.jśw. Ma"ii Panny w W 
Piekarach na Śląskie: 14 Ks. dr B. Rosiński: Gd 
rzyt, z cyklu wykładów pasvinvck pt.: „Biczowa 
n.ie Chrystusa11: 16.10 Skrzynka pocztowa. Kores 
nondencję bieżącą omówi P S. Steczkowski: 16.30 
Intermezzo .muzyczne; 16.55 Audycja’ Dopularaa
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Gd na to Sąd Najwyższy?
P . M o g i l a i c k i ,  prezes Polskiej Macie­

rzy Szkolnej w Zdołtninowie, został aresztow a­
ny w październiku uh. r., gdy  jako  pełnomocnik 
listy  kandydatów  Nr. 4 wiózł tę  lis tę  cle Komi­
sji wyborczej. L ista  z tego powodu nic została 
złożona. P . Miogikuckiego aresztow ano pod za­
rzutem popełnienia nadużyć w  M acierzy Szkol­
nej.

Przez k ilka tygodni badali eksperci sądowi 
księgi Macierzy i wreszcie orzekli, żo prowa­
dzone były  wzorowio. Ni śladu nadużyć. W dniu 
31 stycznia b. r. prokurator um orzył dochodze­
nie przeciw  p. Mogilnickiemu ,.z powodu bra­
ku  poszlak".

Gzy Sąd N ajw yższy unieważni te  w ybory?
Przed wyboram i gazety  były przepełnione 

Tćżnemi takiemu aresztowaniam i. Teraz czyta­
my codziennie o umorzeniach łitb uwol Heniach 
przez sąd}'. Zbrodniarze, k tórzy  przepełniali 
obóz „pantyjaików 1’, 'okazują się ludźmi c i e- 
w i n n y m i .

W „Polonji" czytam y: Przed Sądem Grodz­
kim w Rybniku odbyła sio rozpraw a przeciw 
posłowi Szulikowi za wygłoszone przemówie­
nie w  czasie ag itac ji przedwyborczej do ciał 
ustaw odaw czych w Syryni pow. R y b n tó ł P. 
Szulik został wtedy aresztowany i przebywał 
10 dni w areszcie śledczym, obecnie zaś pomi­
m o nietykalności poselskiej sam stanął przed 
sądem i został uwolniony od winy i kary.

 n ---------
P R A W D A  O RO ZŁA M IE M ŁODZIEŻY 

WSZECHPOLSKIEJ.
Od p rezy d iu m  M łodzieży W szechpol­

sk ie j o raz  K ra k o w sk ieg o  W y d z ia łu  O. W . 
P . o trzy m u jem y  lis t, :: k tó re g o  w y m ien ia ­
m y  g łów ne u s tę p y :

„ P rz e d  p a ru  d n ia m i ro z rzu co n y  zo s ta ł 
n a  te re n ie  U n iw e rsy te tu  l is t  o tw a r ty  p odp i­
s a n y  p rzez  dw u  s tu d e n tó w  b. cz łonków  
M łodzieży W szech p o lsk ie j o raz  0 .  W . P . 
a ta k u ją c y  w  n a p a s tl iw y  sposób  obie po­
w yższe o rg an izac je .

W  zw iązku  z tern s tw ie rd zam y , że a u to ­
rz y  lis tu  pp . M ieczysław  W oj ta sze  w sk i. o raz 
W ła d y s ła w  N ow icki za z a rz u t z d ra d y  o rg a ­
n iz a c y jn e j u ja w n io n e j ponad  w sz e lk ą  w ą t­
p liw ość , zo s ta li p rze d  n ied aw n y m  czasem  
z O bozu W delkiej P o lsk i o raz z M łodzieży 
W szech p o lsk ie j w y k lu cz en i a  d z is ie jsza  ich 
a k c ja  nosi w sze lk ie  c e ch y  n ie u d o ln y ch  prób  

-'ZeiiiWy. *
<P do  p og łosek  o rzekom ym  rozłam ie , 

to  STwicrdzumy z c a łą  s ta n o w cz o śc ią , że 
o jak im kolw iek  rozłam ie n ie ty lk o  że  m ow y 
n ie aa, lecz p rzec iw n ie  obie o rg an izac je  s to ­
ją c  k a rn ie  i zw arc ie  n a  d o ty ch ezaso w em  
stanow isku , z a s to so w a ły  w  sto su n k u  do
nich, .'ojkofc towarzyski, co spotkało się

i

Pracownicy banków państwowych
nie godzą się na redukcję płac.

W arszawa 13. 3. (Telef. wł.). W nocy 
z czw artku na piątek zakończyła się konferen­
cja pracowników państw owych insty tucy j fi­
nansowych w sprawie zapowiedzianego obniże­
nia pensy j-

Postanow iono pod żadnym pozorem nie z go 
dzić się na redukcję uposażeń. Na konferencji 
podnoszono, że redukcja nie je s t ooiączona 
z żadnemi oszczędnościami dla skarbu państwa,

ponieważ zyski banków nie są przelewane do 
ogóhio-państwowej kasy.

Pracow nicy państwowych instytucyj fluao 
sowych ze względu na poważny stan  finansów 
państw ow ych nie uchylają sie od przyjścia 
7. pomocą czynnikom rządowym, przez w yzna­
czenie pewnego procentu uposażeń jako czaso­
wej dobrowolnej daniny, k tóraby  była przele­
wana w.prost do skarbu państwa.

W 3C
Dziś wielka p r e m  j e r a  w kinoteatrze dźwiękowym 

„ W  A N D  A w S w .  G e r tr u d y  5 .

Najdoskonalsze,Najnowsze,Najwspanialsza arcydzieło polsk'ej produkcji dżwięiowo-filmowej! 
Pierwszy Polski Dźwiękowiec Spiewnc-Mówiący oinuty na tle powieści St. Kieirzyńskiego

SERCE U  ULICY
Potężny dramat. — Id lin porywających pieśni, miłości i zdrady W rolach głównych'
Nora Nsy, Zbyszko Sawan, K. Junosza Stepowski, Marja C‘haveau, Ludwik Fritsch

Reż. J u i ju s z  G ardan  Muzyka: St. K ataszek  Słowa: K onrad Tom .
Akcja o niezmiernie fascynującej treści rozgrywa się na tle słynnei afery szpiegowskiej
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Rząd angielski zaprosi Oandhiego do Londynu.

’S i  m ślą sk i pow iększył fundusze 
na bezrobocie

je duła tku przekazyw anego dotąd W arszawie.

K atow ice (PAT). Na wczorujszem posiedze­
niu kom isji budżetowej Sejmu śląskiego uchwa­
lono w -zystkiomi glosam i tak opozycji, jak  Idu 
bu pro -ządow-ego. ażeby podwyższyć fundusz 
zapomogowy dla bezrobotnych na G. Śląsku 
z 2,100.000 zł. do 4,200.000 zl.

(Sprjawa ta  je s t z tego względu charakte- 
rystycz ia, że na pokrycie uchwalonej nad­
wyżki tanowiącej różnicę między prelimino- 
wanemi 2,100.000 zł., a uchwaloucmi -1.200.000 
zł., ma służyć 10%-wy dodatek do podatku 
dochodr wegó, który wpływa,! dotychczas do 
kasy  centralnej w7 W arszawie. Sejm śląski s ta ­
nął na ktanowisku, że dodatek ten  należy - za­
trzym ać) dla śląska).

GOSPODARCZA KONFERENCJA 
W GENEWIE.

Warszawa, 13. 3. (Telef. wł.). Do Genewy 
została zwołana nagle na 16 marca trzecia kon­
ferencja międzynarodowej zespolonej akcji go­
spodarczej. Na czele delegacji polskiej stanie 
wieemin. Doleżal.

POSIEDZENIE SENATU WE WTOREK.
Warszawa (PAT). Najbliższe- plenarne po­

siedzenie Senatu odbędzie .się w nadchodzący 
wtorek, dnia 17 marca o godz. 16-tej.

PROJEKT USTAWY O WOLNOPRZESIEDL- 
NOŚCI ADWOKATÓW

Warszawa 13. 3. (Telef. wł.). Rząd przed­
stawi Sejmowi projekt ustawy o przesiedlaniu 
się adwokatów i zaliczaniu czasu trwania prak­
tyki adwokackiej. t

ZAGADKOWY ZGON.
Warszawa, 13. 3. (Telef. wł.). W tajem ni­

czy sposób zm arła podczas kąpieli w  wannie, 
's tu d en tk a  Un. W arsz. Wiesława Szeliżanka.

ZMARŁ NA WIEŚĆ O KRADZIEŻY.

Warszawa, 13. 3. (Telef. wł.). Złodzieje w ła­
dali się w nocy do firmy Labur-film, gdzie 
podziewali się znaleźć w iększą gotówkę. Zua- 
t!i jednak tylko 15 zł. W łaściciel firmy Gor- 
'cz, dowiedziawszy się o włamaniu, dostał 

ku sercowego i zmarł.

Londyn, 13 marca. K w estja indyjska weszła 
wczoraj pod obrady Izby gmin. W ielkie w raże­
nie wywołało oświadczenie Baldwina, k tó ry  za­
przeczył pogłoskom, jakoby  konserw atyw ni 
zamierzali nie brać udziału w konferencji in­
dyjskiej. Stanowisko partji konserw atyw nej '•— 
mówił Baldwin — pozostało tak ie  samo, jak 
w roku ubiegi,ym. Konserwatyści przeciwni są 
jedynie zbytniem u pośpiechowi w zwoływaniu

konferencji „okrągłego stołu“ w Indjach. śi-kre 
tarz dla Indyj W. Benu oświadczył, że rząd 
brytyjski proponuje zaprosić do Londynu przed 
staw icieli Indyj a między nimi także zwolen­
ników Gandhiego możliwie jak  najprędzej, ce­
lem podjęcia obrad komisyjnych. W yraża on 
nadzieję, że ogólny problem indyjski dojrzeje 
do jesieni do tego stopnia iż będzie można roz­
począć ostateczne pertraktacje.

Atak na min. Flandina odparty.
RZĄD UZYSKAŁ W IZ BI U YOTUM ZAUFANIA.

Paryż. 13 marca. Od czwartku przed 
południem Izba francuska obradowała bez 
przerwy nad budżetem na rok 1832. Po za­
łatwieniu budżetu przystąpiono dziś przed 
południem do kwestii'stosunku rządu do 
zbankrutowanego towarzystwa lotniczego 
..AeroposltdtrL Jak było do przewidzenia, 
okazje tą. wykorzystali socjaliści do gwał­
townych ataków7 pod adresem ministra 
skarbił Flandina. Po ożywionej debacie,

nad projektem było także zupełnie popra­
wne. Rząd usiłował przeszkodzić wstrzy­
maniu komunikacji lotniczej towarzystwa 
„AeropostaIe“ i stara sie przyjść z pomo­
cą bankom, które popadły w trudności fi­
nansowe".

Projekt usławy o utrzymywaną* dalszej 
służby lotniczej towarzystwa „Aeroposła- 
Ie“ miedzy Francją a Ameryką Południo­
wą został następnie przyjęty jednogłośnie.

w której m. in. zabierali glos przywódca Przyjęty został również rozdział 18 butlże
socjalistów Leon Blum i minister Ułandin 
zabrał głos premjcr Laral. Oświadczył on: 

„W ciągu całej, dług;ej dzisiejszej de­
baty stal się minister Flandin przedmio­
tem ostrych czasami ataków, które miał 
możność odparować. Jako premjcr żywię 
wobec Flandina pełne zaufanie. Co sie ty­
czy twierdzenia BI u ma w sprawie projek­
tu rządowego o subwencji rządowej dla to­
warzystw lotniczych, muszę oświadczyć, że 
projekt fen opracowało ministerstwo lo t­
nictwa. a nie ministerstwo skarbu. Stano­
wisko ministerstwa skarbu podczas obrad

tu ministerstwa lotnicwa, przewidujący 
subwencje także dla innych towarzystw 
lotniczych. Leon Blum postawił w res/cie  
wniosek o skreślenie jednego miliona 
z kredytu przewidzianego w rozdziale lSa, 
zaznaczając, ż wnioskowi temu przypisuje 
znaczenie return nieufności dla rządu. Rzą­
dowi zaś pozostawia swobodą postawienia 
kwestji zaufania. AYobec tego Laral przed 
glosowaniem nad w nioskiem BI u ma po­
stawił kwest ją zaufania.

W niosek Rluma odrzuciła Izba 
sami przeciw' 215.

10 glo-

Oforady Sefmunad zmianą ustawy antyalkohoi.
W arszawą 13. 3. (Telef. wł.). Dzisiejsze ple­

narne obrady Sejmu rozpoczęły się o:l ra ty fi­
kow ania szeregu umów z państwami obceiui. 
Ogółem ratyfikow ano 32 umowy. Po załatw ie­
niu ratyfikacyj Sejm przystąp i do omawiania 
noweli do ustawry antyalkoholowej. Poseł Ry- 
mar (KI. Nar.) zaproponował odesłania nowel! 
z powrotem do Komisji. Wniosek ten większo­
ścią B. B. upadł.

W arszawa, 13: 8. wł.). Nowelę do usław y 
antyalkoholowej referow ał poseł Dra tw a /  BB. 
Po referacie przemawiał poseł prdf. Ponikow ­
ski z Cli. D., k tó ry  wygłosił obszerne i g ru n ­
towne przemówienie skierow ane przeciwko no­
weli, poczem zabrał głos poseł Liwo z KL Nor. 
Posiedzenie przeciągnie sic prawdopodobnie do 
późnej nocy...

Zamęt w B. B. w związku z nowelą
W arszawa 13. 3: (Telef. wł,). W iceminister 

skarbu p , Starzyński, au to r noweli do ustaw y 
antyalkoholowej, przerwał urióp • -wypoczynko­
wy w Krynicy i powrócił do W arszawy. Na 
tle tej ustaw ą. k tó ra  będzie przedmiotem o- 
brad na dzisiejszem plenarnem posiedzeniu Sej 
mu, istnieje kontrw ersja między min. Matuszew 
skrm a wieemin. Starzyńskim .

W  połtninio udała się do marsz. Sejmu Ówi

posła Grynbauma z KI. Żyd. w sprawie u regu­
lowania dostarczania zwłok dla zakładów ana­
tomicznych wyższych uczelni. Poseł Bielecki 
zaproponował przejście do porządku dziennego 
nad tym  wnioskiem, k tóry  poparli jedynie 
Ukraińcy i socjaliści.

Zamknięcie rachunkowe z a - ro k  1927|8 
zatw ierdzone!

W arszawa, 13. 3. (Teł. wł.). Na posiedzeniu 
Sejmowej Komisji Budżetowej po referacie 
posła Czuiny z. B. B. w czasie nieobecności ca- 
lej opozycji dokonano zatw ierdzenia zamknięć 
rachunkow ych państw a za rok 1927/28 i 2S/29 
■ Prz.Y,ięto uw agi X. I. K. o w ykonaniu budżetu 
i zamknięciach rachunkowych za te  dwa lata. 
(Jak  wiadomo w- związku z przekroczeniami 
budżetu 1827/28, b. min. Czechowicz pociąg­
n ięty zoslat do odpowiedzialności przed T ry­
bunałem Stanu).

Klub Ukraiński w zgodzie z „UndemtŁ.
W arszawa 13. 3. (Telef. w łj. Z kół ukraiń­

skich informują, że wszelkie pogłoski o roz- 
dźwięku między Klubem Parlam entarnym  Ukr» 
niskim a władzami Uhda, pozbawione są u o d ­
staw. Ponieważ przedstawiciele B. B. w roko­
waniach jako punkty w stępne wysunęli ż.ąd,v 
nio wycofania skargi z Genewy i złożenia da* 
klaracji lojalności, przeto dalsze rozmowy u> 
stały.

W ygrane na io le r i k lasow e '.
W arszawa 13. 3. (Telef. wł.). W dniu dzi­

siejszym odbyło sic dalsze ciągnienie Państw o­
wej Lotorji Klasowej. W ygrana 75.000 zł. pa­
dła. na Nr. 11.151. po 10.000 zl. w ygrały nu­
mery 109.898, 20.034. 190.258. po 5.000 zł. Nr, 
81.900. 107.113. 17.132. 148.090, lGO.lt‘9. pff 
3.000 zl. Nr. 188-158. .871. 23.103. 53.601. 
SS.571, 117.174.

„W rześn ia  i !Vladera“.
Interpolacja w sprawie pobicia dzieci przez 

nauczyciela.
W arszawa, 13. 3. (Telef. wł.). Do la.-ki m ar. 

Szatkowskiej został zgłoszony wniosek nag iy  
klubów sejmowych: Cli. D., Narodowego, Chłop 
skiego, P. P. S., i N. P. R. w sprawie bicia po 
tw arzy dzieci szkolnych przez, nauczyciela za 
nieknpowanie kartek  pocztowych na imieniny 
p. marsz. Piłsudskiego,

Dnia 10 m arca b. r. ogłosiła ..Ga/.eta Gru­
dziądzka"' w numerze 2S-mym pod tytułem? 
„W rześnia i Madera1’ następujący list ojca dwu 
uczniów szkoły w Zalesiu:

„Dnia 4 m arca b. r. nakazał nasz pan nau­
czyciel szkoły powszechnej Frontkow ski, aże­
by w dn. 5 m arca, dzieci trzeciego i czwartego 
oddziału szkoły w Zalesiu przyniosły po 20 
groszy, by pisać ’ pocztówki do marsz. Piłsud­
skiego na Maderę. Dzieci, k tóre nie przyniosły 
wyżej podanej k voty, zostały % większei czę­
ści ręką pana nauczyciela po tw arzy pobite". 
( S p ó ł y  tear> f a k t u  p ó ć l a i c m y  n a  * ł p  2 ,jc ’j5i

W ostatnich dniach pbdaly pisma windom':- 
’ c'i o innych podobnych zdarzeniach, im przy­
kład w szkole powszechnej Jab ło n n i. Guc-Pi 
itd. Podpisani wnoszą: W ysoki Sejm raczy
uchwalić: Sejm wzwywa rząd, 1) by p-^/Siista­
wił Sejmowi wyjaśnienie W sprawie wywierane­
go w szkołach nacisku na nauczycieli j dzieci 
o w ysyłanie na Maderę kartek  z życzeniami na 
imieniny p. min. Piłsudskiego, co doprowadza 
do nadużyć tak ą  ujm ę przynoszących dobremu 
imieniu szkolnictwa polskiego, 2) by zaw iado­
mił Sejm. jakie powziął zarządzenia w tym 
w ypadku i innych podobnych.

tulskiego i prezesa Klubu B. B. posła Jędrze­
je wieża delegacja, prow adzeń» przez !>’of. Un. 
W arśz. M azurkiewcza, przy udziale dra W ro­
czyńskiego, dr. Bujalskiego i licznych pań, ce­
lem interwenjow auia przeciwko noweli. IV go- ; 
dziuach wieczornych panie posłanki z B. B. i

Warszawa, 13. 3. (Telef. wł.) W. tych 
dniach ..Iskra" Zaprzeczyła kategorycznie 
wiadomości o odpłynięciu statku wojenne­
go „Wichru" na Maderę. „Kurjer Poznań­
ski" donosi, że „Wicher" odpłynął pod do­
wództwem kapitana Mauersberga, a kieru­
nek wziął na CTiorbourg. ..Rekord Poran­
ny" warszawski twierdzi, że „Wicher", po­
płynie na Maderę i tam zabierze marszałka 
Piłsudskiego, by go zawieźć do Egiptu, 
a następnie do Palestyny.

atakowały bardzo ostro posłów Holówkę I Ję- _ _
drzejewicza z powodu popierania now eli, jcdnciA „Piatiletka46 na ważnie szem zagadnie-
t e  bezskutecznie. ^

Moskwa, 13 marcu. Kongres rad ZSSR. za­
kończy! wczoraj obrady. Nu. zakończenie pre­
zes kom isarzy ludowych Mofotow wygłos:! 
dłuższą, mowo. w której m. i. oświadczył: .„Naj- 
ważnieKzem zadaniem rządu sowieckiego jest 
w ykonanie planu pięcioletniego i kontynuow a­
nie polityki pokojowej, co 7.iiaIaz!o jednomyśl­
ną' aeprobatę kongresu. Zachowanie stosunków 
pokojowych Rosji sowieckiej z sąsiadam i oraz 
utrw alenie pokoju światowego są to  najważ­
niejsze warunki, potrzebne do wykonania pla­
nu pięcioletniego. Przeciw tym  państwom, k tó ­
re nie dopuszczają przywozu towarów sowiec­
kich podehną Sowiety podobne zarządzenia i 
nie wpuszczą do siebie ich. produktów".

Po w y.-dudianin spraw ozdania MMotow;. 
kongres Jednomyślni® przyjął uchwalę ap robu ­
jącą politykę wewnętrzną i zagraniczną rządu 
sowieckiego.

W niosek żydowski w spraw ie zw łok 
odrzucony.

W arszawa, 13. (Teł. wl.). Nu posiedzeniu 
Komisji A dm inistracyjnej poseł z 13. B. p. Duch 
referował wniosek Ch. D. wr sprawie zalicze­
nia gmin wiejskich Baligród, i Lutow iska 
w powiecie liskowskich do kategorji m iast. Po- 
zatetn p. Duch referował spraw ę zaliczenia 
Trzebini do kategorji gmin podlegających g a­
licyjskiej ustaw ie gminnej z roku 1896. Komi­
sja  uchw aliła zaliczyć Trzebinią do tej k a te ­
gorji m iast, natom iast wniosek odnośnie Bali­
grodu i Lutowisk postanow iła przekazać rzą­
dowi, k tó ry  zbada możliwości finansowe 
wspomnianych gmin.

Poseł Bielecki (KI. Nar.) referował wniosek

V
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SINTAIR STEEMAN:

Cały ten światek żył jednak bardzo 
szczęśliwie, strzeżony przez straszliwego 

cerbera, jakim był odźwierny kolegium.
Franciszek Hirtoux, spełniający tę od­

powiedzialną rolę, nic był piękny. Olbrzymi 
czerwony nos zakrywały do połowy szcze- 
cinowate, żółte wąsy, które zkolei osłania­
ły  duże,, grabę wargi. Odstające uszy, ma­
leńkie oczka i krzywe nogi nie dodawały 
świetności jego wyglądowi. Obok niego krę­
ciła się jego żona ■Walentyna, utrzymując ład 
w  małym domku przy bramie wejściowej, 
przeznaczonym na ich mieszkanie.

Hirtoux chętnie zajmował się kłusow­
nictwem i nieraz znikał na całe noce, aby 
wrócić nad ranem z upolowanym w sidła 
królikiem. Kłusownictwo było jego pasją, 
na którą dyrektor Yalence przymykał oczy, 
udając, że nie wie nic o nocnych wyciecz­
kach odźwiernego...

Olbrzymi gmach kolegjum stał w sta­
rym parku, okolonym wysokim murem. 
Park łączył się z jednej strony z gęstym  
łase. a, z drugiej wychodził na szosę, prowa- 
dząi ą do miasteczka, oddalonego o parę 
kilometrów. Warunki zdrowotne kolegjum 
były idealne, toteż nie brakło w  niem ucz; 
niów. którzy przybyli doń nietylko z całej 
Ilelgji, lecz także z Francji, a nawet z bar­
dziej oddalonych krajów.

Kiedy profesor Bombyx oznajmił odź­
wiernemu o śmierci dyrektora, Franciszek 
mruknął groźnie, zacisnął pięści i rzucił pro­
fesorowi takie spojrzenie, że łagodny przy­
rodnik, przestraszony, uciekł co prędzej. 
Przerażona Walentyna upadła na krzesło, 
patząc na męża osłupiałym wzrokiem. Hir- 
toux zawahał się chwilę, poczem wyszedł, 
chwiejąc się jak kaczka na sowich krzy­
wych nogach i udał się do apartamentów 
dyrektora.

Oczekiwał go już tam wicedyrektor 
Pilic.

— Franciszku — rzekł do niego — 
przepuścicie dziś wieczorem panów Meś- 
sire‘a i' Stonebridge1;!.

—  Dobrze —  rzekł ochryple odźwier­
ny. —  Kiedy mają wrócić?

— Kie troszczcie się o to.
— Słucham, panie profesorze.
Odźwierny stał nieruchomo przy trupie

dyrektora. Wargi mu drżały i cała twarz 
krzywiła się w nerwowym skurczu. Spoj­
rzał na panią Yalence, otworzył usta. potem 
je zamknął, wzruszywszy kwadratowemi 
ramionami.

— Franciszku — podjął znów wicedy­
rektor —  nie jesteś już mi potrzebny. W róe 
do siebie i postaraj się przypomnieć sobie 
wszystkie osoby, które przepuściłeś dziś 
przez bramę. Czy zrozumiałeś?

— Tak jest.
Hirtoux wyszedł bez słowa.

—  Te, he, dziwny typ — mruknął pro­
fesor Vimon.

Wicedyrektor spojrzał surowo na profe­
sora poetyki.

— Panie Yirnon — powiedział oschłym 
tonem — odgaduję pańską myśl... Trzeba 
się strzec przedwczesnych posądzeń.

Nauczyciel zmieszał się, pobladł i uśmie­
chnął się niepewnie. Chciał coś powiedzieć, 
jadnakże się. wstrzymał. Uczniowie szeptali 
między sobą.

—  Moje dzieci — rzekł do nich Pille —  
idźcie już  do waszych poko jów .

Chłopcy wyszli, wicedyrektor zatrzy­
mał Janka Messire i Edwarda Stonebridge.

— Ko, chłopcy, mam nadzieję, że bę­
dziecie rozsądni, nieprawdaż? — zwrócił się 
do nich. ,

— Obiecuję ' solennie, panie dyrektorze 
— zapewnił Janek.

— Więc idźcie i niech was Bóg prowa­
dzi.

Młodzi ludzie wyszli z pokoju i udali 
się do swojej sypialni, którą dzielili z Jac­
kiem Bigornctte. Powiedziawszy kolegom 
dobranoc, wzięli czapki i narzuciwszy pła­
szcze, wyszli przez park do bramy, gdzie 
oczekiwał ic-b Hirtous. Odźwierny wypuścił 
ich, nie powiedziawszy słowa.

Stonebridge-i- Messire szli dobry kwa­
drans w kierunku fermy, przed którą wid­
niała stacja benzynowa. Edward pociągnął 
sznur zardzewiałego dzwonka. Ukazał się 
stróż.

—  Mój samochód, please —  rzekł Sto­
nebridge.

Za chwilę otwarte czerwone auto, które 
pan Stonebridge senjor dał synowi w pre­
zencie, toczyło się po drodze, oświetlając 
ją podwójnym promieniem latami i uno­
sząc młodego Amerykanina i Janka Messire 
w stronę Brakselli, dokąd młodzi chłopcy 
jechali w powierzonej misji. Edward prowa 
dził auto, Janek, siedząc obok niego z ma­
pą na kolanach, wskazywał drogę.

Pierwszy zakręt wzięty był z szaloną 
szybkością, że wicedyrektor, gdyby mógł 
przypuszczać coś podobnego, oszalałby na 
pewno z niepokoju.

—  Dam it! — zaklął naraz Stonebrid­
ge. Cień jakiś uskoczył na bok drogi: je­
dnocześnie rozległo się chrapliwe ujadanie 
psa. Messire obejrzał się i na ciemnem tle 
lasu rozróżnił niewyraźną, dziwną sylwetkę 
człowieka,- który im wygrażał pięścią. 
Ogromny pies-wilk biegł za autem, szcze­
kając gwałtownie i ukazując ostre kły, aż 
zmęczony zaprzestał pościgu.

—• O mało go nie przejechałeś — zau­
ważył nieśmiało Janek.

—  Ko matter — odparł spokojnie Ed­
ward, wzruszając ramionami.

Janek spojrzał na kolegę i dopiero te­
raz zauważył, że Edward trzymał kierowni­
cę jedną ręką, druga zajęta byki nabijaniem 
tytoniu do krótkiej fajeczki.

(Ciąg dalszy nastąpił.

Za d z ia ł o g ło szeń  R edakcja n ie  b ierze  od p ow ied zia ln ości.
B B — m a  M liM U M -m a — w a . u u i i . i n n — M M C T g H 3 — i — — — ^ 1

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane » » .  . . 40
Komunikaty po kronice „ .  . .  80 ,

na l-sze : .  . 60 CENY OGŁOSZĘ 10 'It.Drobne za wyraz
Układ tabelaryczny o -50% drożę' 
Ogłoszenia zamieiscowe o 30% drożei-
7.a zastrzeżeniemieisca dolicza sie 25 proc.

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi ipedalami i nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi
WIELKI ZŁOTY MEDAL P. W. K. w Poznaniu 1929 ZŁOTY MEDAL WILNO 1923 wystawa Rol.-Przem 
ORANO PRIX PARYŻ 1927 wystawa Międzynar. WIELKI ZŁOTY MEDAL ! DYPLOM LWÓW wyst. Kościelna 
GRANO PRIX LIEGE (Belgia) 1923 wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

N a j w i ę k s z a  w K r a j u

O d le w n ia  D z w o n ó w
BRA C I

FELCZYŃSKICH
W KAŁUSZU 

ulica Króla i. Sobieskiego 5.
(Małopolska

W PRZEMYŚLU 
ulica Krasińskiego Nr. 63

1 i Odlewa dzwony iedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a to- dzwony 
pojedyncze, zespoły harmonijne, wszel­
kich rozmiarów i w dowolnych tonach, 
iakoteż dzwony do wygrywania melodji 

t. zw. Carrillon.
Przelewa stare nieużyteczne dzwony 
oraz dostraja Dod gwarancją czyste: 
harmonji do dzwonów iuż istniejących, 
c o  j e s t  s p e c j a l n u ś c i a  f i r m y .  

Posiada slale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje w e własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

i«Iazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w cslu udzielenia fachowych porad 

wikazówek.
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, a w razie zaś gdyby 

akowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (warnikom  urnowy) zabiera ie własnym 
kosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadne; nratensji.
Ceny nafniisze. Ogromni ilość listów ootliwolnycli do onaglgdu. Spłata  ratami.

Nowość! Nowość!

Księgarnia Krakowska,
K raków, u l. św . K rz y ż a  13.

otrzymała na główny skład i poleca: 

S o p ick i S t.

Polsko a  Niemcy
(w dz esiątą rocznicę plebiscytu na Śląsku)

Cena zł. 1. -S po nadesłaniu- pien ę- 
dzy z góry przekazem pocztowym, lub 
na konto w PKO. Nr 494.620 zt. 1*30, 

za pobraniem pocztowem zł. 2‘50. 
W y s y łk a  o d w ro tn a . r

HELENA PAPIERN IK
KRAKÓW  UL. M IKOŁAJSKA Ł. 11.

ma na składzie i stale prowadzi:

Pończochy damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje.reformy, bielizna dla niemowlą 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici, ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, jedwab 
sztuczny, grzebienie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów i rąk, mydła, 
woda kolońska, perfumy, szampony przy- 
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

W y t w ó r n ia  h l l i i u d w
Ireny G utw ińskie] n

Absolwentki państw, szkoły przan art. 

Kraków, ul. Karmelicka U  50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
Umr obranvch wzorów, z i gotów ki ! n  m  rat v

s

DRZEWKA OWOCOWE
w doborowych odmianach po niskich cenach 

polecają Szkółki drzew owocowych

Emil Freege Kraków jj
Lubicz 36/38 Sukiennice l o / f l  1 
C e n n i k i  i oferty na żądanie

r ---------------------------osooęo ■ - ■ • ■ -

K IL IM Y
artystyczne — dywany, pa 1
siaki łowickie poleca n a i- ł  
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec" Kraków, ul. Podwa-j 

Ie 3. Telefon 13-169.

100 wizytówek |
z drukiem od 2 zł. 45 gr.j 
Zawiadomienia ś l u b n e ,  
przybory szkolne i kan­
celaryjne. Ceny znacznie 
zniżone. „Nasz  P a p i e r "  
Kraków, Krupnicza L. 12. 
Zamówienia z prowincji 
uskutecznia się szybko 

i sumiennie.

KINOWYM
WYDATKIEM

jednorazowym uiściszmie- 
sięczny abonament w Bi­
bliotece A. Gumplowicza 
Kraków, B r a c k a  L . 9 .  

front

J i l u z ijfeffl i  4
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jedyne w  Polsce popularne pismo dla szerz 
kultury m uzycznej i śpiewaczej , wychodzi 

miesięcznik rok XI.
„M uzyka i Śpiew“ w  każdym  numerze pomies 
(Pieśni na clkórm mes&ie, —  wmlessc t 
i  s is & o in e , śwvi<ecfoie i  fcościetw er. 

o g ó ł e m  8 0

„ J H u z Ę s f k u  i  fest niezbęclnem

m . a  

a ko

z e z it

.■n«
s s i e

pismem dla P. T. Nauczycieli, Orgam  
i chórów kościelnych.

Prenum erata roczna zl 8*—

dów

Redakcja i Adm inistracja: Kraków, ul. św. Krzvż|a 1 
K onto P. K. O Nr. 400.8S3 

Egzem -jlarze okazow e w y sy ła  s ię  na żądanie darm o.

OQ
e s
co
ca
er
ca

r - J
c o  

'  S
“  ‘Oag  ̂ 2  
- o  i*

W, a M■ *  -..2  '5 
CU m 12 "O
W ■Ofe » a  &

3  & s *>

o O g
1 & !  _ .w a

* s

c :
eo

a

c a■ v >ł—  »» m
“  S  "Nł
s  1  »  H ‘1Q  M •— •; o. aT= NI * «» ®
< S  ra Q  - oco

N I-Ni

ISI u.

* V
a  ‘5 ‘ ® a  
2  £

r O-fe

c r :

$ w v ó i
d o  # M v e ó o  

p o f w o j e ?  C

Ostatnie nowości na „WIELKI P0S7“ !
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. Sw. Krzyża 13

p o l e c a :
CZERNECKI J. X., „Ojcze odpuść im ...“. Męka 

Pańska a życie dzisiejsze szereg m yśli zł. 3.50 
JAŁBRZYKOWSKI R. X. A rcybiskup, . .

Rozważania o Męce P a ń sk ie j .......................zł. 1 —
SOBALKO*WSKI Sz. Dr. X., W blaskach .

Krzyża Cykl kazań pasyjnych . . . . zł. 2 —

Przeźrocza do odczytów o Męce Pańskiej
do aparatu  projekcyjnego

42 sztuki w ym iaru  8 V z cm: X  8 cm.

Cena zniżona zŁ 60.—
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe otwrotna po 
doliczeniu rzeczywistych kosztów opłaty pocztowej.

yYydawca za „Głos N arodu" Skę z ogr. odpow. K , Holeksa. R edak to r naczelny Ja n  M&tjasik. R edaktor odpowiedz. Dr. Jó z e f W ar chał owaki. D rukam i ,  „tłłoau  Nmo4u“  991) m r  R .


